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Z oowodu dokonanego obrządku św. chrztu No-
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ustanowionej formy ciepłą liberję, a przy dyszlu umocowany 
był dzwonek mocny lub gpuehawki na uprzęży i w og'ole ba­
czyć na wszystkie warunki wymagane w § 1 lastrukep, oraz 
4 punktem rozkazu z r. 1872 za Nr 328.

Po upływie naznaczonego terminu, zalecić służbie policyj­
nej dopilnować, ażeby sankarze, którzy nie bęią posiadali 
nowych numerów, byli zatrzymywani i odsyłani do 6 Wy­
działu Prawnego, zkąd sanki i konie będą zwracane właści­
cielom, jeżeli okażą się w należytym porządku, po wniesieniu 
przynależnej opłaty i wykupieniu numeru.

Dopilnować, ażeby osoby wysyłające sanki dla zarobkowa- 
wania, natychmiast oznaczyli takowe z tyłu takiemi humera- 
mi, jakie posiadać bądą na wykupionych blachach; numery 
powyższe powinny być napisane białą farbą, o ile można du - 
żerni i jednakowemi cyframi (naksztait dorózek), bez dopeł­
nienia ezego, nie dozwalać kursować.

Nakoniec zobowiązać wszystkich właścicieli sanek, iżby 
stosownie do rozporządzenia zamieszczanego we wspomnio- 
nym rozkazie, mieli przy sankach fartuchy, w nogach dy­
wany lub f-itra, a dla koni derki (jednakowe dla ooudwóch) 
i ażeby takowemi w czasie znajdowania się na stacji na­
krywali konie, na wykonanie ezego również baczyć należy.

Taksa dla sanek kla^y I-ej: Za kurs jazdy bez pakunku 
we dnie od godziny 7-ej rano do 12 w nocy kop. 25, w no­
cy od godziny 12 do 7 rano kop. 35; z pakunkiem w dzień 
kop. 35, w nocy 45. Za kurs jazdy sanek klasy Ii-ej: bez 
pakunku w dzień od 7 rano do 12 w nocy kop. 15; w nocy 
od 12 do 7 rano k. 25, z pakunkiem w dzień kop. 25, w no­
cy 35.

Za kurs jazdy z wszystkich stasyj i ulic: do Łazienek Kró­
lewskich, na ulicę Czerniakowską i Solec po za Górną ulicę 
do Aleksandrowskiej cytadeli, wszystkich rogatek, na Pragę 
i od wszystkich banhofów dróg żelaznych, kurs klasy I w dzień 
bez pakunku kop. 35, w nocy 45, z pakunkiem w dzień 45, 
w nocy 55; klasy II, w dzień bez pakunku kop. 25, w nocy 
35 kop., z pakunkiem w dzień 35, w nocy 45.

Za godzinę jazdy lub czekania I klasy sanek, bez pakun­
ku w dzień kop. 45, w nocy 55; z pakunkiem w dzień k. 65 
w nocy 85; kissy II: bez pakunku w dzień kop. 35, w nocy 
kop. 55, z pakunkiem w dzień kop 45, w nocy 75.

Uwaga Właścicielowi sanek wolno jest ugodzie się z pa­
sażerem za niższą cenę, w każdym jednakże razie nie ma 
piawa wymagać wyższej nad taksę opłaty.

1 Długość dnia godzin 1 minut 40. 
Przybyło „ ,, — ,, 2.

Dnia 16 (28) Grudnia 1876 r.

Wschód słońca o godzinie 8 m. 12
Zachód „ „ 3 m. 53

spieszą także kraka młodzieniec.... jak to mówią.... 
z szykiem. Szkiełko w oku, mina, ruchy wreszcie 
i „wzięcie się11 całe zdradzają, że jest to jeden.... 
z donżuanów ulicznych....

Dopędziwszy kobietę, młodzieniec widocznie nie 
znajomy jej wcale, usiłuje jednak zawiązać z nią roz­
mowę, ale z ust kobiety, wychodzi jedna tylko raz po 
raz skarga.

„Panie, mówi ona błagalnie, zlituj się, odejdź, ja 
mam matkę chorą, ja spieszę po lekarstwo, matkę 
chcę ratować, ja nie mam złych myśli w głowie11.

Młodzieniec, jakby słów tych nie słyszał, nie prze- 
staje przedłużać ulicznej swej.... zaczepki; nareszcie, 
zrospaczona i przestraszona razem kobieta, wpada 
do.... apteki, a młodzieniec zwabiony widocznie mło­
dością jej i urodą, zostaje na ulicy i... czeka.

Po kwadransie może, kobieta wychodzi już z lekar­
stwem w ręku i znów taż sama rozpoczyna się scena.

Młodzieniec coraz natarczywiej ofiaruje się ze 
swem towarzystwem, kobieta podwaja kroku, mło­
dzieniec gwałtem podaje jej rękę. Kobieta robi ruch 
energiczny, broniąc się od... napastnika, ale w tej sa­
mej chwili flaszeczka z lekarstwem upada na bruk, 
kobieta wydaje krzyk, a bohater nasz.... w nogi.

Kobieta była ubogą pracownicą.... igły. Choć nę­
dza prześwieca na poddaszu, gdzie się z matką mieści, 
choć na obiad zjadła suchy tylko kawałek" chleba 
i głód jej dokucza, za ostatni jednak krwawo zapra­
cowany pieniądz, kupiła ona lekarstwo, chcąc nieść 
matce ratunek, ale oto napaść donżuana zniweczyła 
poczciwe te jej.... chęci. Rozlane lekarstwu wsiąka 
w bruk uliczny, na kupienie drugiego nie ma już gro­
sika, przygoda więc ta wyciska biednej panience łzy 
serdecznego bólu, bólu, który najmniej chyba rozwi­
nięte uczucie prostej ludzkości odczuć i zrozumieć jest 
zdolne.

Szczęściem, zjawia się obok panienki, skromnej po­
wierzchowności staruszek, rzemieślnik jakiś który 
wysłuchawszy o co rzecz idzie, podaje nieszczęśliwej 
spracowaną rękę, wraca z nią do apteki, kupuje za 
grosz własny drugie lekarstwo, i odprowadza napasto­
waną do domu.

Uprawiaczom belletrystki, scenę niniejszą wprost 
z życia wyjętą i na własne oczy widzianą, zostawiamy 
do obrobienia. Można bowiem na jej tle osnuć ładny 
bardzo powieściowy obrazek, my zaś tymczasem chcie-

 
Doużnanerja uliczna.

—Y— Kilka dui temu, byliśmy świadkami nastę­
pującej sceny:

O godzinie 11-tej wieczorem, jedną z głównych ulic 
Warszawy, dąży szybko jakaś skromnie ubrana postać 
kobieca.

Po ruchach poznać można, że.... młoda, a po przy­
spieszonym jakby gorączkowym kroku, widać, że pcha 
ją niepokój jakiś.

Kobieta biegnie raczej niż idzie, ale obok niej przy- 

A ponieważ obecnie „nastąpiła sanna, zatem pragnący wy ■ 
sylać sanki dl* zarobkowania po mieście, winni pozyskać 
ustano «one na niniejszą zimę numery, a mianowicie: dla 
klasy 1-Ezej na blachach koloru żółtego, a dla klasy 2-ej 
aielonezo, z czarnemi numerami.

Termin do pozyskania numerów naznacza się do 17 (29) 
grudnia r. b. whezaie.

Przy wydawaniu obecnie numerów, zachowany będzie na­
stępujący porządek: pragnący wysyłać sanki dla zarobko­
wania, powinien przedstawić takowe do obejrzenia miejsco­
wemu Komisarzowi, następnie otrzymawszy odpowiednią kwa­
lifikację, obowiązany jest z takową i sankami przybyć na 
Plac Teatralny o godzinie 11-tej rano, gdzie naznaczona 
przeze mnie według- § 6 Instrukcji Komisja,"po po stornem o- 
bejrzeniu-będzie ich klasyfikować, a następnie 2 Rozporzą­
dzająca Część powierzonej mi kancelarii, wyda stosowne po­
zwolenie na wykupienie numeru i wniesienie do kasy pomo­
cniczej Magistratu miasta Warszawy, ustanowionej na pra­
wo prowadzenia tego procederu opłaty.

W skutek tego polecam Komisarzom ueząstków, co na­
stępuje:

Zawiadomić o tern interesowane osoby i tę. która przed- 
Istawi sanie ze wszysikiemi rekwizytami w należytym po- 
[rządkr, zaopatrzyć w odpowiednią kwalifikację, a następnie 
fpoóiformować, ażeby się udała na wspomniony plac.
I Zaopatrując w takowe kwalifikacje, zwracać szczególną u- 
Iwagę, ażeby sanki i uprząż były w należytym porządku ko­
lnie silne, zdrowe i nie znartwionę, powożący mieli podług

Poniedziałek-. Nowy Rok 8. Kulgentego. 
Wtorek: S. Makarego Opata.
Środa: ŚŚ. Daniela M. i Genowefy P. 
Czwartak: Ś3. Tytusa i GrzegorzaB'skupów

• wonarodzonego Wielkiego Księcia Cyryla Włodzimie- 
I rzowicza odprawione zostało w dniu wczorajszym, 
I w katedrze prawosławnej warszawskiej, po liturgji 
| św nabożeństwo dziękczynne. 
!• Takież nabożeństwa odprawione zostały w świąty­
niach wszelkich innych wyznań w Warszawie.

(D. W.)
jego Wysokość książę Sasko-Altenburski wyje- 

I chał z Warszawy do St.-Petersburga. (D. W.)

i  W Rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
I Policji Wykonawczej za Nr 345 » 343 wydanych, zamie- 

t ^Stogownie do § 10 Instrukcji dla dorożkarzy warszawskich, 
sanki wysyłane dla zarobkowania po mieście, powinny być 
parokonne, dozwala się jodnakże kursować i jeduokonnemi, 
lecz w takim tylko razie, jeżeli te będą odpowiednich roz­
miarów. Warunki zastrzeżone Instrukcją dla doiózkarzy do- 
tyczą, pod każdym względem i sanek. Dzielą się one również 
na cw'e klasy: do klasy 1-szej zaliczone zostaną te, które 

• przy odznaczającej się porząikiem powierzchowności, zaopa­
trzone będą w ciepłe, futrem obszyte fartuchy z futrzanemi 
na nogi pasażerów ©krylami lub workami; — do klasy 2-ej 

twszystkie dotąd istniejące, które znajdując się w dobrym 
stanie, nie odpowiadają powyższym warunkom.

W® KURIER MMMB
PIĘĆDZIESIĄTA SZOSTV.

Dziś- Miedzianko w. . .
Jutro- Ś. Tomasza Kantuaryjskiego.
Sobota: Ś. Eugenjusza B skupa.
Nie ;ziela: Sylwestra Tap^z*-   
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SIEROCA DOLA.

przez
BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 286).
Trafiło się w owej epoce, że jakiś dziennik rzucił 

irojekt: otworzenia pracowni rzemieślniczej dla ko- 
)iet. Dusza pana Karola, jak bomba, naładowana by- 
a łatwo wybuchającym materjałem gotowości do ofiar 

i coraz to nowych czynów szlachetnych. Łatwo pojąć, 
|e artykuł o pracowniach dla kobiet, spełnił funkcję 
lonta i że pan Karol wybuchnął. Od owej pory, zacny 
filantrop o niczem już nie myślał, tylko o pracowniach 
Hla kobiet. Wszedł natychmiast w stosunki listowne 
z podobnemi instytucjami za granicą, po całych dniach 
pisał ustawę pracowni, składał wizyty osobom wpły- 

jwowytn i we własnym domu urządzał sesje, na które 
ą ^chodziło się mnóstwo indywiduów nieznanych, lecz 
- rozumnych i dobro ogólne miłujących.
_|L tak pochłonęła umysł pana Karola, że
“Bpie zmartwił się nawet gdy mu doniesiono, iż jeden 
■ jego synów pewnie promocji nie dostanie. Usły- 
i szawszy tę wiadomość z ust żony, pan Karol wzruszył 
tylko ramionami i nawzajem doniósł jej, że na otwo- 

'■ Pibli'6 ^raeown^ kobiet przeznacza dwa tysiące 

,W tych czasach, w sercu dobroczyńcy, zaczęła się 
eż reakcja na niekorzyść Jasia. Chłopiec mu się już 
Tzykrzył. Najprzód dla tego, że pan Karol, myślący o 
uszczęśliwieniu trzech miljonów kobiet, nie mógł je- 
-uocześnie zajmować się losem jednego dzieciaka. Po- 
, t16. .a tego, że pani Karolewa nieraz zapytywała: 
Kar i • Z Jasiem?- przerywając tym sposobem panu 
r‘10. owj obmyślanie nierównie szerszych planów. Po 

'■ ' njifC-e’ że widok Jasia był prawdziwym wyrzutem su- 
l- eiua. Chłopiec ten wiecznie się czegoś bał, wiecznie

wszystkim ustępował z drogi, wiecznie chciał służyć 
innym i robił to bardzo niezręcznie... Pan Karol nie­
raz szczerą wdzięczność czuł dla swej żony, gdy nie 
widział Jasia przy obiedzie lub herbacie. Gdy zaś go 
zobaczył, przychodziła mu na myśl nieszczęśliwa ce- 
remonja adoptacji i słowa:

— Jasiu przyjmuję cię za syna...
— Jasiu! przyjmuję cię za brata!...
Położenie Jasia było tymczasem rospaczli we. Ni e robił 

on nic po całych dniach, a z chłopcami bawić się nie 
śmiał. Chętnie zgodziłby się czyścić buty swoim „bra­
ciszkom, “ lecz na to niktby mu me pozwolił, jako przy­
branemu synowi Synowstwo to nie przeszkadzało je­
dnak temu, że gdy się zeszło więcej gości do państwa 
Karolów, wówczas pani wyprawiała Jasia do jego po­
koiku, gdzie mu przynoszono jedzenie.

Jaś, w okolicznościach tych był prawie blizki obłę­
du. Z dziecinnych lat zostało mu bardzo przykre 
wspomnienie domu pana Piotra, którego dziś chłopak 
żałował Biegał on tam wprawdzie boso, lecz biegał 
gdzie mu się podobało Pan Piotr wybił czasem, lecz 
za to matka go ucałowała. Miał się też z kim bawić: 
w najgorszym razie z psami, tu i psów nie było.

Skutkiem takiego położenia, Jaś stał się chorobli­
wie drażliwym. To też gdy raz, przy obiedzie, pani 
Karolowa postawiła przed nim talerz tak jakoś niezręcz­
nie, że się trochę rosołu wylało, sierota wybuchnął 
płaczem.

Niezwykły ten objaw zwrócił uwagę pana Karola, 
który zawsze miał dobre serce. Zacny filantrop utulił 
plączącego Jasia, skarcił żonęsurowem spojrzeniem, 
a po skończonym obiedzie, poszedł na gawędkę do po­
koiku swego przybranego „syna,11 co już było wypad­
kiem nadzwyczajnym. Obejrzał pokój, łóżeczko, parę 
książek chłop izyny i wreszcie spytał dobrotliwie:

— Nie nudzi ci się?.,. Cóż robisz moje dziecko?.. 
Chwila milczenia.

— Czasem czytam, aczasem siedzę... wyszeotał Jaś, 
spuszczając oczy w ziemię i owijając ni pilcu połę 
swego żałobnego surducika.

— Tęsknisz jeszcze?... pytał dalej opiekun.
Jaś nie odpowiedział nic, ale na wyrazistej twarzycz­

ce jego, widać było taką boleść, że aż pan Karol ze- 
smutniał i mimowoli począł się tłomaczyć;

| — Widzisz moje dziecko, ja myślę o tobie, o!... bar­
dzo myślę. Wiem, że masz zdolności i chęć do pracy i 
żeś przytem dobry... Z takich dzieci jak ty, wyrastają 
ludzie użyteczni i ty będziesz użytecznym pod moim 
kierunkiem. Pomyślę o tern, żebyś się zaczął czego 
uczyć, szkoda tylko, że w tej chwili nie mam czasu... 
proszę cię przytem, ażebyś się zmartwieniu nie podda­
wał i ażebyś w każdej wątpliwości życia uciekał się do 
mnie, jak do... jak do przyjaciela. Świat moje dziecko 
jest polem walki i szczęśliwy ten...

W tej chwili ktoś do mieszkania zadzwonił, skut­
kiem czego pan Karol zerwał się i wybiegł, nie do­
kończywszy swej mowy. Biedny Jaś nigdy się już nie 
dowiedział kto jest najszczęśliwszy na tym świecie.

Z powodu braku nowych wrażeń, chłopczyna począł 
marzyć i tonąć we wspomnieniach. Niekiedy, szcze­
gólniej tćż o szarej godzinie, przymykał oczy i wyo­
brażał sobie, że jest jeszcze na wsi, w pokoiku matki 
u pana Anzelma. Zdawało mu się, że przez otwarte 
okno wieje ciepły wiatr i szeleści wśród gałązek wi- 
nogradu. To znowu, że gdzieś w kącie siedzi jeden 
z dwu kotków i oblizując łapę mruczy pacierz. Za 
chwilę odległy gwar uliczny przenosił go do Warsza­
wy i wówczas Jaś marzył, że słyszy klekot maszyny, 
czuje na twarzy ciepło lampy i że matka siedzi o krok 
od niego.

— Gdybym tylko otworzył oczy,—myślał Jaś,—za­
raz bym ją zobaczył. Ale nie chcę, bo mi się nie po­
doba i wolę siedzieć z zamkniętemi oczyma!...

i Niekiedy jednak na mgnienie otwierał oczy. Wów-
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pokazać się nie może!?
Więc opinja u nas tak jeszcze jest słabą, że przeciw 

tego rodzaju barbarzyństwu i przeciw setkom zbrodni 
moralnych, podkopujących siłę i żywotność społecz­
ną nie jest w stanie zaprotestować stanowczo!?

Więc nakoniec na owych zaczepiających zdechlacz- 
ków na owę falangę pustogłowych próżniaków, mia­
łoby nie być już praktycznego sposobu?

Podług nas, dla ukrócenia swawoli tej ulicznej na­
leżałoby:

1) W razie zaczepki odwoływać się nie tylko kobie­
tom samym, ale i wszystkim rozsądnym świadkom 
donżuanerji wprost do stróżów publicznego porządku i

2) Zabronić wieczornej po ulicach włóczęgi, nocnym 
kameljom prawdziwym.

Środek pierwszy rzadko jest dzisiaj praktycznym. 
Kobieta zaczepiona „żenuje się,“ wzywać pomocy, 
ale wstyd to fałszywy, i tolerujący niejako samowolę 
napastujących półgłówków.

Gdyby bowiem donźuan taki raz posiedział w ko­
zie, to z pewnością zapały jego miłosne ostygłyby tam 
o tyle, że na przyszłość wyrzeklby się galanteryjnego 
„odprowadzania" nieznajomych kobiet.

Z drugiej zaś strony, nic pewniejszego nad to, że 
przy licznej włóczędze prawdziwych kamilji nocnych, 
zdarzać się muszą częste bardzo pomyłki.

Niejedna kobieta najuczciwsza, dla tego zaczepio­
ną zostaje, że młodzik był pewnym, iż na jednę z włó­
czących się kamelji natrafił.

A zresztą czyż samo włóczenie kobiet ze wstydu i 
czci wyzutych, włóczenie się po najpryncypalniejszych 
ulicach miasta, nie jest faktem obrażającym przy­
zwoitość publiczną?

Usunięcie to o tyle jest pilnem i koniecznem, o ile 
pilnem jest ograniczenie przynajmniej donżuanerji 
ulicznej.

Żaden bowiem naówczas z donżuanów, nie mógłby 
się tlomaczyć, iż ..nie wie kogo zaczepia,“ a w razie 
zaczepienia, mógłby tem śmielej „odprowadzonym" 
być tam, gdzie dla burzycieli publicznego porządku 

pieniężne na rzecz hiedayek składać będą; bo jeżeli każde 
ubóstwo na współczucie zasługuje, to bez wątpienia na naj­
żywsze współczucie zasługują sieroty i osoby znare z mo­
ralnego prowadzenia się i nieskażonej enoty, które dziełem 
zmiennego losu z lepszego niegdyś bytu do ubóstwa doprowa­
dzone zostały, żebrać się wstydzą, a dla których Instytucja 
Ja-łmużnieza rękę pomocy podaje.

Kronika zagraniczna.
X „Gazeta Lwowska* 1‘zaczerpnęła wiadomość z dzien­

nika angielskieg#, że municypalność miasta Rzymu 
zamierza na domu na Via Pozzato, w którym 1848 r. 
mieszkał Adam Mickiewicz, umieścić napis odpowie­
dni na marmurowej tablicy.

i spokoju najwłaściwsze jest miejsce.

VSI. Zmiana losu.

Nadeszły wakacje, a chociaż Tadzio z trudnością, 
Edzio zaś prawie cudem dostał promocję do klasy trzeciej, 
z tem wszystkiem jednak w uroczysty dzień zakończe­
nia roku szkolnego, czekała ich w domu niespodzianka.

Gdy chłopcy wrócili ze szkoły i okazali rodzicom 
cenzury, matka uroniła parę łez radości, a ojciec, ozdo­
biwszy oblicze poważnym i dobrotliwym uśmiechem, 
rzekł do nich.

— Moje dzieci! Wiecie o tem, że nauka uzacnia 
człowieka. Wiecie tćż, że szkoła jest obrazem ży­
cia, i że kto za młodu wypełnia gorliwie swe obowiąz­
ki, ten stanie się z czasem dobrym obywatelem kraju. 
Nauka i sumienne wypełnianie obowiązków, robią 
człowieka szczęśliwym — i wy też zapewne czujecie 
w tej chwili słodkie zadowolnienie w młodych sercach 
waszych....

— O tak jest, proszę ojca!., wykrzyknął Edzio, 
przyzwyczajony do ceremonjalnych mówek swego ży- 
ciodawcy.

— Tak jest!... powtórzył za nim Tadzio, który, ja­
ko młodszy, nie umiał w tym wypadku przyoblec się 
w należytą powagę i z wielką ciekawością zaglądał do 
drugiego pokoju.

— Wiem, — ciągnął dalej pan Karol, że obraził­
bym was jakąś materjalną nagrodą za naukę i cnotę... 
Wszak prawda?...

— O tak ojcze!... zawołał znowu Edzio.
— Tak! tak!.... powtórzył za nim Tadzio, niecier­

pliwie oczekując na zakończenie mowy.
— Z tem wszystkiem, —prawił dalej pan Karol,— 

w zamian za przyjemność, jaką mnie i matce sprawiły 
wasze promocje, — postanowiliśmy dać wam małe 
upominki....

i Teraz już nawet Edzio zarumienił się jak wisienka, 
a Tadzio klasnął w ręce.... Tymczasem ojciec wyniósł

— W dniu 18 b. ni. odbyła się sesja Komitetu Instytucji 
Jałmużniczei, egzystującej od roku 1844 przy Arcybraetwie 
Nieustającej Adoiaeji Przenajświętszego Sakramentu przy ko­
ściele Ś- go Kazimierza na Nowem Mieście, pod prezydencji 
Radcy Tajnego Wieczorkowskiego, b. Członka Senatu. Na 
tej sesji dokonany został rozdział summy rs. 384, pomiędzy 
osoby żebrać się wstydzące. Wysokość pojedynczych wspaić 

i dla szczupłości funduszów i znacznej stosunkowo liczby osób 
I przedstawionych do wsparcia przez członków tegoż Areybra- 
I otwa, ograniczoną, być musiała do kwot nader skromnych. 
, I tak: dla osób 6 przyznano po rs. 7 k. 50; dla esób 8 po 

ra. 5; dla osób 53 po rs. 3 i dla osob 70 po rs. 2; w ogóle 
dla osob 137 przyznano wsparcie w sumie jak wyżej rs. 384. 
Tym sposobem Instytucja Jałmużnieza od uroczystości Zielo­
nych Świątek r. b przyznała wsparcie dla osób 241 w su- 

I raie rs. 750, a oprócz tege na pensji p. Zielińskiej wycho- 
j wuje swym kosztem osierocone panienki, dochody zaś na ten 
I cel czerpie jedynie z łaski osób dobroczynnych. Dla tego też 
I Instytucja poleca się łaskawej pamięci i względom tych mia-
1 nowicie, którzy w miejsce powinszowali noworocznych ofiary

X Rodzina Sułtana Abdul-Azisa i Murada Vgo, we­
dle oznaczenia Sułtana Abdul-Hamida, pobiera na 
utrzymanie: Matka Sułtana Abdul-Azisa 50,000 pia­
strów miesięcznie, Książę Jussuf Izzediu 30,000, pierw­
sza żona Sułtana 20,000, Księżna Salihe 15,000, Ksią­
żę Mahmud Dichelaleddin 20,000, Książę Mehemel 
Szewkel 15,000, Książę Abdul-Medschid 15,000, Książę 
Seifeddin 10,000, Księżna Nazima 10,000. Księżna 
Esma 10,000, Księżna Emina 10.000, druga i czwarta 
żona Sułtana (każda po 15,000) 30,000, razem 
235,000 piastrów. Były Sułtan Murad Vty pobjera 
125,000, matka Murada V-go 50,000, Książęta Sala- 
heddin 20,000, Księżna Hadissziche 10,000, Księżna 
Fahima 10,000, cztery żony Sułtana 60,000; razem 
275,000 piastrów, w ogóle przeto rocznie pobierają 
2,000,000 marek.

X Nogat przerwał tamę w nizinach elblągskicb, 
i całe Żuławy aż pod przedmieście Elbląga zostało za­
lane. Nieszczęście to wywołane zostało zatknięciem 
koryta rzeki przez odpływające lody, przez co woda 
nagle i bardzo wysoko wezbrała i przerwała tamę.

X Lin: Tagb:, opowiada, że w tych dniach pod 
Hallstadt, w górach Traun, ubito dużą kozicę białej 
maści. Głowa zwierzęcia jest śnieżnej białości, a tyl­
ko wzdłuż grzbietu futerko wpada w blado-żółty ko­
lor. Nadzwyczaj rzadki ten okaz pięknego zwierzę­
cia, odesłano do Wiednia, 

z drugiego pokoju prześliczny trzykołowy wclocyped 
i fuzję, która strzelała z kapiszonów.

Reszta, nie zupełnie naturalnej powagi, opuściła już 
chłopców. Edzio rzucił się ojcu na szyję, Tadzio naj­
przód złapał fuzję, petem ucałował matkę, później — 
odciągnąwszy kurek, podziękował ojcu, a nareszcie— 
chciał usiąść na welocypedzie, który nieszczęściem był 
już zajęty przez Edzia.

Pan Karol czuł wielką chęć do wypowiedzenia jesz­
cze kilku kształcących uwag. Chłopcy jednak już go 
nie słuchali: zaczęli jeździć po wszystkich pokojach, 
strzelać i śmiać się tak wesoło, że aż Jaś wyszedł ze 
swego pokoiku i stanąwszy za fotelem prawie pożerał 
wzrokiem ich piękne zabawki. Przypomniał on sobie, 
że i jemu matka dawała kiedyś podarunki: raz bęben, 
drugi raz papierowego konia na kółkach, trzeci raz 
trąbkę blaszaną... Wprawdzie wszystkie te cacka ra- - 
zem wzięte nie warte były welocypeda albo fuzji, a je­
dnak... o jakżeby pragnął, aby się choć we śnie wróci­
ły i owe czasy i ubogie cacka i ich dawczyni kochana!

Chłopcy tymczasem, nie zważając na smutnego Ja­
sia, — jeździli, strzelali i krzyczeli, zapomniawszy 
o tem, że są już przecie trzecioklasistami, a nade- 
wszystko-synami ojca, który sieroty w dom przyjmo­
wał, myślał o szczęściu całego społeczeństwa i tak 
budujące mowy prawił im przy każdej sposobności!

Ta niepomiarkowana dziecinna wesołość ich — nie 
podobała Hę panu Karolowi. Wziął on żonę do dru­
giego pokoju i rzekł do niej z odcieniem łagodnej go­
ryczy:

— Obawiam się, droga, że chłopcy nasi nie zrozu­
mieli tego, co do nich mówiłem...

— Ależ Karolu!.. Ależ to być nie może!.. Oni cig 
zawsze rozumieją... Oni są nad wiek rozwinięci!.. Czy 
nie dostrzegłeś z jaką uwagą słuchał cię Edzio?... Ten 
chłopiec każdy twój wyraz pochłaniał... mówiła pani 
Karolowa z wielkim zapałem. (#. o. «.).

— Dowiadujemy się z oddzielnych ogłoszeń, iż wy­
chodzące od lipca r. b. w Petersburgu pismo tygo­
dniowe (Niedzielne) „Przegląd Rossyjski", którego 
wydawcą i redaktorem jest G. K. Gradowski (Gam­
ma)— wydawanem będzie i w r. 1877. Rzeczone 
pismo jest niejako uzupełnieniem gazet codziennych, 
każdy bowiem numer obejmuje poważny pegląd na 
sprawy ważniejsze bieżące społeczne, polityczne, oraz 
literatury tak w Rossji jak i za granicą.

— „Ruski Mir'*, pomimo sprostowania niedokła­
dnego doniesienia, że zbierać się na ulicach Warsza­
wy zabroniono niewszędzie, lecz tylko w niektórych 
punktach, mianowicie około Banku, gdzie zwykle się 
tłoczą spekulanci,— dotąd nie przestaje uważać tego 
zakazu za ważny symptom polityczny. Ciekawy upór! 
' T7~~------- ~---ir^i—------------------------- ---------~--------

libyśmy raz jeszcze uderzyć wprost na jednę z plag | chorej matki lub umierającego dziecka, sama na ulicy 
naszego świata: na plagę donżuanów ulicznych. ’ - • •

Mimo, że skargi na plagę tę ustawicznie powtarza- 
rzają się w pismach, zaczepianie jednakże kobiet na 
ulicy nie ustaje wcale. Owszem, zwyczaj (!) ten, stał 
się już jakby rzemiosłem pewnych sfer naszej mło­
dzieży.

Codziennie i coraz więcej spotykać można wymu­
skanych zdecblaczków, którzy całe wieczory zapełnia­
ją tego rodzaju polowaniem ulicznem, ale... nie w tem 
kwestja.

Jakkolwiek samo zawiązywanie rozmowy na ulicy 
z osobami, których się nigdy nie widziało przedtem, 
jest faktem obrażającym przyzwoitość a zdradzają­
cym w donżuanach nasrych nie już brak wychowania, 
ale... głupowatość i moralną nędzotę do najwyższego 
posuniętą stopnia, to jednak zaczepianie to nie było­
by samo przez się tak dalece szkodliwem.

Ale... plaga donżuanerji ulicznej sięga głębiej i wy­
wołuje stokroć gorsze następstwa niżby to pozornie 
zdawać się mogło.

Wiele wprawdzie bardzo wybryków owych ulicz­
nych rozbija się o uczciwość zaczepianych kobiet; 
nieraz donżuana spotka smutne przejście tek, źę je przez 
długi czas popamięta, nieraz donżuan zawiedziony 
w nadziejach, użyje gimnastyki staczając się w galo­
pie ze schodów; nieraz wreszcie obity np. mietłą lub 
innem jakie nś mniej estetycznem narzędziem, żałuje 
po niewczasie nierozważnego kroku, ale też często bar­
dzo i... inaczej się dzieje.

Młoda panienka, wysiedziawszy się przez dzień cały 
nad męczącą robotą, wracadodomu.awracając,chętnie 
nieraz daje nierozważne ucho, słodkim, acz głupowa- 
tym frazesom oonżuana, który zabrawszy znajomość, 
nie spuszcza już, zaczepionej raz z oka. Owszem spo­
tyka się z nią coraz częściej, coraz częściej odprowa­
dza do domu, wreszcie następuje jedno, drugie, trze­
cie i czwarte, tajemne rendezvous i owa do niedawna 
jeszcze czysta i niewinna istota, wierząca w cnotę i 
uczciwość, leci w przepaść, pomnażając zastęp kobiet 
upadłych.

Pytamy kto tu winien?
Czy niewinne, zostawione bez opieki dziewczę? Za­

pewne nie jest i ona absolutnie bez winy, ale stokroć 
więcej winnym jest tu mężczyzna, który przestawszy 
dawno wierzyć w cnotę i honor, dopusz za się moral­
nego zabójstwa, względem nieopatrznej wojej ofiary, 
a społeczeństwu przysparza pewien procent 
lizny.

Policzmy zaś ile to już, dzięki donżua mrji m 
upadło kobiet, które mogłyby być najuczciwszemi mat­
kami, policzmy ile słowem donżuani uliczni produku­
ją nocnych później kamelji, a dusza doprawdy w <:bec 
tego, wzdrygnąć się musi.

Ja kto!? więc dziś zresztą, gdy o prawach kobiety 
tyle się mówi i pisze, kobieta u nasi to wrmieście naj­
bardziej postępowem, jest jednak do tego stopnia nie­
wolnica, że nawet wtedy gdy spieszy po ratunek dla 

czas widział światło w mieszkaniach naprzeciw, a na | 
ciemnej ścianie swego pokoju, czarne kontury ram 
okiennych, podobnych do krzyża a raczej do dwu krzy­
ży. Wtedy nie wiadomo zkąd przychodziły mu słowa:

Kogo Pan Bóg kocha, krzyżyki mu daje...
— Krzyżyki!... krzyżyki!... myślał Jaś i czekał na 

matkę. Zdawało mu się, że już idzie po schodach... 
Idzie minutę... dwie... kwadrans... Jakoś widać scho­
dź te urósly, bo takie są długie jak ztąd do nieba, że 
aż matka przejść ich nie może... Jaś jednak był grze- 
«zny i czekał cierpliwie, a tymczasem upajał się sze­
lestem jej sukni i cichem stąpaniem. O matko! dla cze­
go ty idziesz tak powoli?... o matko spiesz się i wyrwij 
syna swego z sieci szaleństwa, która go ze wszystkich 
stron otacza!..

Niekiedy gorączkowe ts dumania sieroty, przerywa­
ło gwałtowne wejście lokaja i wyrazy:

— Na herbatę!...
Wówczas Jaś wstawał i szedł powoli, noga za nogą, 

WTobrażając sobie, że gdy wejdzie do jadalnego poko­
ju, zastanie Antosię, Józia, Manię, że zobaczy jowial­
ną twarz pana Anzelma i usłyszy gruby śmiech jego, 
że matka każę mu usiąść na Wysokiem jak drabina 
krzesełku i poda zwykłą filiżankę leciutkiej herbaty 
z mlekiem.

Z taki cmi marzeniami opuszczał Jaś swój ciemny 
pokoik. Nagle zalały go potoki światła i ujrzał zamiast 
matki piękną i surową panią Karolowę, a zamiast An­
zelma—pana Karola, na którego dystyngowanej twa­
rzy, miejsce rubasznego uśmiechu szlachcica,zajmował 
wyraz miłości ogarniającej cały świat, skoncentrowa­
nej obecnie na trzech miljonach kobiet, dla których 
chciał otworzyć pracownię.

Gdy Jaś zobaczył to, zatoczył sięjakpijany. O matko 
spiesz się, bo duch twego syna zbyt często zrywa z rze­
czywistością a w końcu może zerwać z ciałem!



Józef Damse.
Zmarły w dniu wczorajszym Wiktor Józef Damse 

syn słynnego artysty dramatycznego, urodził się dnia 
‘23 grudnia 1832 roku. W jedenastym, roku życia 
wstąpił do gimnazjum realnego, a ukończywszy je, 
w roku 1849, przyjętym został na aplikację do biura 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, poczem zaj­
mował tam jednę z mniejszych biurowych posad. Wi­
docznie jednak w sukcesji po swoim ojcu odziedzi­
czywszy zamiłowanie do teatru, usunął się z biura 
kolei i w roku 1853 pomieszczonym został w rzędzie 
artystów dramatycznych sceny warszawskiej, na któ­
rej od pierwszego pojawienia się zjednał sobie uzna­
nie publiczności. Jakkolwiek na tej scenie miał mo­
żność kształcić się na dobrych wzorach, zapragnął 
jednak wyrobić swój talent samodzielnie. W tym celu 
urlopowany przez Dyrekcję Teatrów Warszawskich 
występował blizko przez rok jeden w Żytomierzu, 
w teatrze zostającym pod kierunkiem Kraszewskiego. 
Wkrótce jednak wrócił do Warszawy.

Wciągu dwudziestoletniego zawodu swojego, Damse 
złożył wiele dowodów istotnego, pod pewnemi wzglę­
dami twórczego talentu. Ale był to, jak nazywają 
Francuzi talent de ceurte haleine — do pomysłów na 
rozleglejszą skalę, gdzie trzeba pewnego ciągu myśli, 
głębszego w dany charakter wejrzenia, brakło mu 
tchu, nie dostawało owej zdolności uogólniania, która 
od szczegółów wznieść się potrafi do pojęcia całości i 
tak wr niem roztopić owe szczegóły, ażeby pomysł 
zdawał się z jednolitego pochodzić odlewu.

Więc tćż Damsemu głównie zawdzięczały życie ta­
kie postacie, którym autor na krótkochwilowezezwolił 
w ciągu wieczora istnienio, — ale które talent komika 
natchnąć nieraz zdołał tak silną żywotnością, że się 
w pamięć widza wrażały niezapomnioneini rysami. 
Nie zdolnym będąc do systematycznej, wytrwałej i 
cierpliwej nad większą rolą pracy, czuł Damse, że epi­
zod jest polem jego tryumfów, i na te przemijające 
chwile umiał spożytkować wszystkie swoje zasoby. 
Wyborna zewnętrzna charakterystyka, niema gra 
z dziwną trafnością zastosowana, nie tylko do indywi­
dualności przedstawionej postaci, ale i do całego tła 
na którem rozwijała się dana sytuacja, sprawiały to, 
że Damsego pełno było na scenie wtedy nawet, kiedy 
zdawał się być tylko bierną, małoznaczącą figurą. Dam­
se równie łatwo poruszał się w świecie arendarzy, 
ekonomów i lokajów, jak między bohaterami Szek­
spira, domyślając się i odgadując to, do czego inni 
komentarzy potrzebują.

Talent Damsego wiele miał pokrewieństwa z ta­
lentem nieodżałowanego Panczykowskiego, nie do­
równał mu jednak nigdy, nie posiadając tej siły sku­
pienia, tej flamandzkiej pracowitości w studjowaniu 
in anima vili, którą odznaczał się Panczykowski. Nie 
mniej wszakże ze śmiercią Damsego ubywa scenie je­
szcze jedna z tych zdolności, które nie łatwo zastąpić 
się dadzą. Szkoda artysty!... spokój jego popiołom!

Damse pozostawia wdowę i syna, gdy więc sam nie 
doczekał blizkiej już chwili, kiedy bratnie dłonie ko­
legów, wsparte współczuciem publiczności, skuteczną 
pomoc przynieść mu miały, niechże na sieroty przej­
dzie to dziedzictwo po zmarłym, który innego im nie 
pozostawia.

Więc zbierając się tłumnie na Niedzielny poranek, 
pospieszmy podać żyjącym w strapieniu tę samą rękę 
pomocną, która zmarłemu miała śmierć lżejszą uczy­
nić. Na szali dobrych uczynków, łzy wdzięczności 
sierot podwójnie ważą.—B.

Wiadomości miejscowe.
Departament Telegrafów zawiadamia, że linje 

telegrafu rządowego na południu przywrócone zostały 
wszędzie niemal do stanu normalnego i że działają za- 
dawalniająco. • _________

= Czasowo zamknięta na drodze Kijowsko-Brzes- 
kiej ekspedycja towarów, tak za frachtami zwyczajne- 
mi jak i pośpieszneroi znów przywróconą została.

— Ruch towarowy na kolei obwodowej, odbywa 
się już w całej sile. Czynnością kolei konnej jest już 
tylko przewóz pasażerów.

=■ W dniu dzisiejszym odbywa się posiedzenie bio­
logiczne w towarzystwie lekarskiem. Przedmiotem 
obrad ma być „Wilgoć w mieszkaniach11.

= Nowo zawiązaną współkę handlową w celu pro­
wadzenia cukrowni Ory szewskiej składają panowie: 
Leopold Kronenberg, Mikołaj Halpert, Eugenjusz 
Koniar, Seweryn Loewenstein, Wilhelm Jantzen, Do­
minik Zieliński, Aleksander Parisot, Stanisław' Koto­
wicz, Antoni Wrotnowski, Edward Jantzen, Seweryn 
Abitz i Franciszek Zalewski.

j.
| W nocy z dnia wczorajszego na dzisiaj zasnął 

w Bogu Kaźmierz Brzeziński b. Mecenas i Obrońca 
przy Senacie. Jako prawnik cieszył się on powszechnym 
szacunkiem; jako człowiek prawego charakteru i za­
cnego serca był ogólnie kochany. Niechaj temu, który 
każdemu wedle sił swoich dopomagał, a nikomu wła­
sno wolnie nie zakłócił ciszy, Stwórca zechce dać po­
kój wieczny!

— Zarządzie okręgowym Komunikacji lądowych 
i wodnych odbędzie się jutro licytacja, na trzyletnie 
wydzierżawienie przewozu przez Wisłę pod wsią Utra­
tą, za rogatkami Marymonckiemi.

— W Anglji, we. Francji, w Niemczech nawet istnie­
ją publikacje wymagające większych niż inne kosztów 
nakładu i mozolniejszego pod pewnym względem ob­
robienia, które znajdują dla siebie liczną klentelę pre­
numeratorów pomiędzy zamożniejszą klasą ludności.

I u nas ukazał się już z druku pierwszy numer pu­
blikacji tego rodzaju. Goniec Teatralny pod wzglę­
dem staranności wydania a nawet wyboru treści może 
iść o lepsze z wydaniami zagranicznemi poświęconcmi 
sztuce i wielkoświatowemu życiu. Redakcja ma wido­
cznie zamiar zapełnić tę lukę dotąd otwartą w piśmien­
nictwie naszem perjodycznem, a przytem pod wzglę­
dem typograficznym i rysunkowym utworzyć prawdzi­
wie albumową całość.

Życzymy jej szczerze powodzenia na tej drodze, a 
osiągnąć je może głównie prowadząc swoje pismo tak 
ażeby zwycięzko wyszło ze współzawodnictwa wielu 
pism zagranicznych tego rodzaju dość licznie prenu­
merowanych u nas.

= Jutro o godzinie 5-tej posiedzenie Wydziału 
Ochron Warsz. To w. Dobroczynności.

— Czlonkowia Towarzystwa Zach. Sztuk Pięknych 
zechcą się pospieszyć z wniesieniem wkładki na rok 
bieżący, w sobotę bowiem przypada ciągnienie, a nieu- 
iszczający statutem przepisanej kwoty, prawa w loso­
waniu pozbawieni zostaną.

=*= Koncert p. Gustawa Friemana odbędzie się 
w dniu 3 stycznia r. p. z współudziałem pp. Horbow- 
skiego, Poortena i II. Szulca.

= Śladem kolei teres polskiej, zmieniającej z dnia 
1 stycznia 1877 roku wprowadzony niedawno rozkład 
biegu pociągów, poszła odnoga iwanogrodzko-łukow- 
ska drogi żel. nadwiślańskiej. Pociągi pocztowe wy­
chodzić będą z Iwanogrodu o godzinie lim. 15, przy­
bywać . zaś będą do Lukowa o godzinie 2 po południu; 
pociągi zaś towarowo-osobowe wychodzące z Iwano­
grodu o godzinie 6 m. 28 rano, przybywać będą do 
Lukowa o godz. 9 rano. — Godziny jak dawniej ozna­
czone według południka warszawskiego.

— W szeregu wydawnictw noworocznych ukazała 
się ozdobna wiązanka życiorysów, przystępnie a zajmu­
jąco skreślonych przez panią Wandę Żeleńską pod tyt. 
„Znakomite niewiasty,11 nakładem Ferdynanda Ilb- 
sicka z rycinami. Autorka starała się z bogatych źró­
deł i obszernych dzieł historycznych zaczerpnąć ma- 
terjał do swej książki, która jest, jak to p. ż" sama 
we wstępie przyznaje „skromnym zbiorem szkiców, 
a bynajmniej galerją portretów się nie mieni.11—Jak­
kolwiek wszystkie przez autorkę wybrane osobistości 
historyczne różnych narodowości znalazły dawno już 
biografów sumiennych i wyczerpujących, ponowne 
opracowanie ich w zwięzłej formie przysporzyło mło­
docianemu wiekowi jedno zajmujące i pożyteczne 
dziełko więcej. — Poczciwe chęci zawsze uznać się 
godzi.

= W pierwszych dniach b. m. zmarł w Czarnotni- 
nie na Pobereżu Ryszard Kimens, administrator kilku 
fabryk cukru na Podolu. Był to człowiek zacnego 
charakteru, z chęcią podawał pomocną dłoń począt­
kującym, towarzyszy pracy niższych stanowiskiem 
uważał za przyjaciół i jak przyjaciel na każdym kro­
ku występował z pomocą. Na polu swego zawodu 
niestrudzony pracownik, zdolny i doświadczony nie 
mało przyczynił się do wzrostu tej gałęzi przemysłu, 
która w tamtych okolicach wybrała sobie siedlisko’ 
Ze śmiercią ś. p. Kimensa mnóstwo rodzin, które za­
trudniał w rozległym swej pracy zakresie, traci do­
brobyt.

Pogrzeb zmarłego odbył się z tą czcią i owacią, ja­
ka należną jest prawdziwej zasłudze. W tych dniach 
zamieścimy obszerniejszy w tym przedmiocie artykuł, 
nadesłany nam z miej sca przez dr-a M. M. — Posadę 

: po ś. p. Kimensie objął częściowo pan Jakób Kram- 
i 5z/#A: magister nauk matematycznych b. Szkoły głów- 
; nej Warszawskiej.

' = Kielce mają najrozrutniejszych pod Słońcem 
■ mieszkańców. Dowodzi tego cyfra uczestników kasy 

oszczędności w mieście tern istniejącej. Jest ich... 56 
wyraźnie pięćdziesięciu i sześciu!

— Na wystawie sztuk pięknych w skromnym za­
zwyczaj dziale rzeźb, zwracają od kilku dni powszech­
ną uwagę dwie prace konkursowe na temat pomnika 
dla Malczeskiego wykonane.

Obie uderzają śmiałością kompozycji i trafnem po­
jęciem. Jedna z nich przedstawia na mogile pod krzy­
żem siedzącego lirnika ukraińskiego, któremu stepo­
wy wiatr rozwiał długie włosy i zdaje się porywać 
z ust ostatnią z tych pieśni, ginących głucho pośród 
burzanów.

żpo za krzyża oplecionego bluszczem, wyziera małe 
chłopię, i patrzy w natchnioną twarz starca, jakby 
z jego pieśni pochwycili chciało echa, które rozbrzmieć 
mają w pacholęcej piersi. Na krzyżu nad głową lirni- 
ka rozpostarł skrzydła orzeł stepowy, jako symbol 
wieszczego polotu i natchnienia.

Artyście chodziło widocznie o ogólne scharaktery­
zowanie tak zwanej u nas poezji ukraińskiej, której 
najcenniejszym płodem niezaprzeczenie jest „Marja“ 
Malczeskiego.

O ile pierwszy pomysł nader szczęśliwie przeprowa­
dzony, cechuje ogólnie ten rndzaj poezji, o tyle drugi 
w szczuplejszych zamknął siię granicach i głównie ma 
na celu osobiste uczczenie samego poety.

Na piramidzie, nieco pod względem architektonicz­
nym chybionej, stoi genjuaz poezji zapatrzony w dal 
i zrywający z lutni tony natch uionej pieśni.

U stóp piramidy, z wieńcen i w ręku siedzi zasłucha­
na niewiasta. W płaskorzeźbach przedstawione są 
sceny z poematu Malczeskń .'go, a nad niemi laurem 
przykryty mieści się napis: Autorowi Marji—Rodacy.

W obu kompozycjach przebija się śmiałość kontu­
rów, i wydobycie należytego efektu; piękna myśl zo­
stała tu w piękne kształty obleczoną i chlubnie świad­
czy o talencie twórców.

Nie możemy przesądzać orzeczenia rzeczoznawców, 
którzy niebawem wy dadzą swe zdanie i przyznają na­
grodę 200 rs. jednemu z konkurujących. Co do nas 
nagrodzilibyśmy Gbudwócii, gdyby to w naszej możno­
ści leżało.

— Laurem uwieńczoną trumnę, kryjącą śmiertelne 
szczątki Narcyzy Żnmchowsikiej, ponieśli dziś na swych 
barkach literaci, dziennikarze i studenci Uniwersytetu 
do bram powązkowskich. Pomimo silnego mrozu po­
ważny zastęp hołdowników zasług wielkiej poetki 
rozszedł się dopiero u mogiły, na którą raz jeszcze 
rzucamy wyrazy czci i niewygasłej pamięci.

= Nowy teatr przy ulicy Długiej (Eldorado) stanął 
według planu budowniczego p. Edwarda Kuciń­
skiego.

— Artyści teatrów Warszawskich urządzają w przy­
szłą niedzielę poranek musykalno-dramatyczny, na 
korzyść rodzi ny ś. p. Damsego. Zmarły artjsta pezo- 
stawił żonę i syna bez żadnych funduszów, koledzy 
więc jego poczytująsobie za obowiązek, choć pierwszą 
chwilę sierocej doli nieszczęśliwym, osłodzić. Nie po­
trzebujemy zdaje sie dodawać, iż publiczność War­
szawska, która tyle wesołych momentów Damsemu 
zawdzięczała, licznem zgromadzeniem się na koncert 
raz jeszcze złoży dowód, że o ulubieńcach swoich umie 
pamiętać.

= Biedny Kaczkowski! Dziś w dziewiętnastym wie­
ku, wczasie tolerancji, postępu i konstytucji w Turcji, 
dzieła jego na stos skazane zostały.

Podobno przy miniaturze pożaru jaki wynikł u pa­
na Ungra przez zapalenie się papierów, od pieea pło • 
nącym węgle m napełnionego, cały nakład jednego’ to- 

i mu Kaczkowskiego uległ zniszczeniu.
Powiadają, że po ogłoszeniu Gazety Polskiej, że no- 

< wa powieść Kaczkowskiego ukaże się w jej feljetonie 
! ogień t*an podłożyła delegacja aspirantów na powie- 
! ściopharzy, pragnąc osłabić niebezpieczne współzawo­

dnictwo.
| Ale prawdopodobnie musi to być plotka.

* _ = Wczoraj na scenie Teatru Rozmaitości odbyła 
i się próba czytana z komedji rozdanej w tych dniach 
i do nauki p. t. „Pani z przeciwka11. Na tejże scenie 
I odbywają się także próby z komedji Wiktora garden 
| p. t. „Nitka jedwabiu".

■ —Nowe sztuczki złodziejskie. W niedzielę nocą 
łotr jakiś poodrywał. na ulicy Śto-Jańskiej znaki me- 
tamwe z domow, oraz godła zamieszkałych w nich 
osób. — Tej samej nocy — ten sam prawdopodobnie 
ptaszek skręcił kłódkę od bramy ogrodu Krasin- 
SKicn.

| ~ At’tyści_ opery włoskiej po abonamentowych 
, pizedstawieniach „Hugonotów11, wykonają przed in- 
. nemi zapowiedzianeini repertuarem operami „Luna- 
1 tyczkę Belhniego. ~
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— Przypominamy iż wykonywane obecnie z wiel- I 
kiem powodzeniem na koncertach Lewandowskiego ! 
polonezy N. Ordy, wyszły już dawniej z druku nakła­
dem Senne walda.

— TParszazAf/we Towarzystwo Dobroczynności, 
ma honor zawiadomić Członków Swoich, źe posiedze- 
zon ^en^ne Towarzystwa odbędzie się w dniu 18 
(30) b. m. (w sobotę) o godzinie 5 po południu i upra­
sza zarazem o liczne zebranie się ma to posiedzenie. 

Prezes Administracji Ogólnej J. Prejss.
Członek Sekretarz Towarzystwa II. Dąbrowski.

. 7~ ,^'a gwiazdkę dla dzieci chodzących do ochrony 
imierda Baudouina złożyli się pp. Miaskowski (intro­
ligator— amator); Anezewskf (cukiernik); A. Szmur- 
ło .dyrektor Gimnazjum ofiarujący futra i inne 
ubiozy; Wróbel (kupiec); panie opiekunki: J. Bogk, 
Teodozja Brocka, Wiktorja Budrewicz, Ludwika 
Crossman, Justyna Lijon, Helena lir. Mikorska, El­
żbieta Nowodworska, Helena Pawłowska, Marja Pu­
chalska. Edmundowa Skarżyńska, M. hr. Stadnicka. 
•Z ich rąk otrzymały dziatki r ^bioiy i bieliznę. Dary 
rozdawane były przez główr opiekunkę hr. Januszo- 
wą Karolinę Roztworowskr , j opiekuna Jana Gautier 
oraz przez panią Br, galą ltycką i p. Kon. Górskiego.

— W miejsce rozsyłan ia biletów z powinszowaniem 
Nowego roku nadesłali do Redakcji Kurjera War­
szawskiego : Antoni Tron ibini rs. 3 na szpitalik dzie­
cinny, Dr Med. Kosiński rs. 5 dla nędzy wyjątkowej, 
Stanisław Kurcyusz z żon: ą Józefą rs. 1 na drzewo dla 
biednych, Małżonkowie Ga rczyńscy rs. 3 dla wdowy 
S. R. z 8-giem dzieci, Emil 'ja Alcjato rs. 3 dla matki 
5-ga dzieci.

— Dla nieszczęśliwej D., matki z ośmiorgiem dzie­
ci przy ulicy Karolkowej pod A’-rem 4, złożył W. Wal- 
kiewicz, właściciel zakładu litograficznego — 2 rs. 
i dwa kajety dla małego D. — N?i ten sam cel ofiaro­
wał p. Ko... jeden egzemplarz „Zoiń“ Maleszewskiego, 
który nabyć można w kantorze Kurjera. Mamy na­
dzieję, że na litościwego kupca długo czekać nie bę­
dziemy! _ __ _

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego 
na drzewo dla ubogich do rozdzielenia wedle uznania 
Redakcji z gry od jednego towarzystwa rs. 1^3; 
A. Z. rs. 1, B. rs. 6, bezimnie rs. 10, S. S. rs. 2 dla 
matki 5 ga dzieci; F. K. kop. 55 dla nędzy wyjątko­
wej.  m. O. rs. 2 dla biednych do uznania Redakcji 
z okazji świąt Bożego Narodzenia.

Portmonetka znaleziona w pałacu Kronenberga 
z pwna kwotą pieniędzy i różnemi drobiazgami za 
udogodnieniem odebraną bydź może w Redakcji Kur­
jera Warszawskiego.

Uszkodzona przez deizcze droga żelazna Poti- 
Tyfliska będzie naprawianą zaledwie za parę tygodni, 
tymczasem pocztę przenoszą posłańcy piesi. . Koszt 
naprawy części uszkodzonej drogi pomiędzy Wieźuta- 
bauią i Kwiiyłit<łini> wyniesie 100,000 rs.

   ------
--------- redakcji.

— Azmz M. O. — Li J4 doszedł do rąk naszych lecz 
z powodu nawału w tej i^tbryce dopiero później został
załatwiony. 

NEESOLC^ -A--
-[- Za spokój duszy ś. p. Katarzyny Lewickich Plawtń- 

sklsj, wdowy po Radcy Komisji Ooatr.^oęj Likwidacyjnej 
odprawionem zostało Nabożeństwo w kościele 8-g» Karola 
Boromeusza w dniu 27 grudnia, czyli we śrtfdc, o godzinie 
10-tej z rana, to jest w chwili, w której w m. Kielcach od­
był się pogrzeb nieboszczki. —-21863—

•j- Za spokój duszy ś. p. Kornelji z PatkówBogdańskiej, 
odprawionem (zostanie w dniu 29 grudnia r. b., t. j. w pią­
tek, o godzinie 9 i pó5, w kościele W W. Świętych na Grzy- 
bowie Nabożeństwo żalebne, na które stroskane dzieci i sio­
stry, Krewnych i Przyjaciół zapraszają. —21845—

-p W dniu ?O grudnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci & P- Cyryla Bogdańskiego, b. członka Senatu, od­
będzie Się w kościele Ś-go Aleksandra o godzinie ra­
no Natb(?żeństwo za jego dusze, na które pozostała wdowa 
wraz r. dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

-J- Ś. ;p. JózefrWiktor E3ajr.se, artysta dramatyczny Tea­
trów W arsza.Wskich, po długiej i ciężkiej słabości, zmarł 
w dnia 27 b. hi. Stroskana żona z synem, zaprasza Kre­
wnych, , Kolegów i Znajomych na żałobne Nabożeństwo w d. 
29 b. ra. w kościele Ś-go Krzyża o godzinie 20 i pół odbyć 
się mają, ee, oraz na eksportaćję zwłok z tegoż kościoła i w 
tymże dn iu o godzinie 2-ej na cmentarz powązkowski.
f Ś- Elżbieta Łangąnke, panna, przeżywszy lat 84 

W dniu k, i grudnia 1876 r. zasnęła w Bogu. Pozostała ro­
dzina za® rasza Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła’ ś-j< > Krzyża w dniu 29 b. m., to jest w piątek, o go­
dzinie, i po południu na cmentarz powązkowski.

f Ś. p. Stanisław Łaski, nezeń 2 klasy 3-go warszaw- l 
skiego męzkiego gimnazjum, po krótkiej lecz ciężkiej choro- ■ 
bie, zakończył życie w dniu 27 grudnia r. h. w wieku lat 
13. Pogrążeni w nieutulonym żalu brat, siostra i opiekuno­
wie zmarłego zapraszają Krewnych, Znajomych i Kolegów 
Stanisława na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające w d. 
29 b. m. t. j. w piątek, w kościele S-go Krzyża o godzinie 
10-tej z rana i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła godzinie f-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski. —21913—
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1.01

0.88
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073 
0.53’

1876 r. 0.78
naprzeciw 1875 r. 0.15

1874 r. 1.04

0.73
0.87
0.96

— Sprawozdanie tygodniowa domu handlowego M. 
Baranowski et. Comp. w Gdańsku. — Sobota, 23 Grudnia 
1876 r. — Przez cały bieżący tydzień mieliśmy mróz, 
w ostatnich dniach spadł śnieg, który pociągi kolejowe 
wstrzymywał na dradze i w oznaczonym czasie w miejscu 
przeznaczeń stanąć nie mogły, tak, że o kilka godzin co­
dziennie się opóźniły. Oziminy okryte pościelą śnieżną pe­
wno im mróz już nie zaszkodzi-

Wedle zestawień komisji krajowe ekonomicznej, wypadły 
żniwa w bieżącym roku w monarchi pruskiej jak następuje: 

Pszenicy, żyta, jęcz®., owsa, grochu, karto.
0.82
0.8 »
0.84

Czy powyższe dane opierają się na prawdziwych faktach, 
nie możemy osądzić.

W Anglji targi na pszenicę były w bieżącym tygodniu 
spokojne, ceny o 1 shyi na kw. się obniżyły pomimo, że 
małe tylko były dowozy. Młynarze tamtejsi nie okazywali 
też wiele otuchy do zakupów. Jeżeli więc dowozy pszenicy 
rychło się nie powiększą, wtenczas ra pewno liczyć mężna, 
że okaże się jakaś potrzeba. Wprawdzie awizowane ładun­
ki z Kalkuty i z St Francisco, znajdują się od Lipca na 
wodzie, lecz nie dobiły one dotychczas do portów angiel­
skich.

Londyn, Hull, Liverpool i Leiih, bez interesu. Francja 
usposobienia wątłego. Berlin notował w czwartek zwyżkę 
na'pszenicę i żyto.

Dowozy pszenicy na naszym targu były w tygodniu ubie­
głym bardzo obfite, ale i pokup na to był dobry, gdyż kilka 
parowców czekało na obładowanie. Ceny na wszystkie ga­
tunki się utrzymały, na niektóre nawet o 1—2 M. na tonnie 
się podniosły.

GATUNEK
ZBOŻA

Tonnaz200C 
funt, celnych 
2442 f. pud.

Waga 
hollenderska

KorzesWarszaw.
Waga pudowa

Marek Funtów Rubli i kopiejok
od do od 

korzec
242

do 
polski 

funtów

127 134 7.96 8.08

125 129/0 8.12 8.20

124/5 131 8.28 8.40

131 134 8.44 8.50

korzec
232

polski 
funtów

125
119

129
124

6.29
5.88

6.42
6.12

korzec
202

polski, 
funtów

111
107

117
112

4.68
4.68

4.96
4.78

korzec
262

polski 
funtów

od do

Pszenica:

Jara i czerwona. 201 204

Pstra z obsadem. 205 207

Jasno-pstra........ 209 212

W y s o k o-pstra 
szklista.. .... 213 215

Żyto:

Krfl.inwft............. 166 169
U-nsIne................ 155 161

Jęczmień.

Dwurzędowy....
Czterorzędowy...

142
142

15Q
145

Groch.

Kuchenny............! _ _ _ — — —
Zielony................ — — j — — ;

' Ban&aoly rossyjskię 249.85 mrk. za 100 rs. 

Wiadomości Polityczna,
Pomimo zapowiedzianej przez „Ajencję Havasa" 

pogróżki (telegram z Konstantynopola pod datą, 25-go j 
b. m.), że dnia następnego zażąda Salisbury od Suł- i 
tana, aby przyjął propozycje mocarstw, bo w przeci­
wnym razie, pełnomocnik Anglji zmuszony będzie 
postąpić według przysłanych sobie rozkazów, to jest 
wyjechać i wycofać flotę angielską, — pomimo naci­
sku, jakie wszystkie mocarstwa wywierają na Portę, 
nie wiele nadziej i pozostaje, aby upór jej dał się prze­
łamać. „Biuro Reutera1' odebrało z Konstantynopo- ! 
la w poniedziałek depeszę z doniesieniem, iż Poria 
jest zdecydowaną sprzeciwić się wszelkiemu zajęciu 
powstałych prowincji, według czego, dalsze rokowania 
pokojowe byłyby delana cnprina.

Jeżeli powyższa pogłoska nie należy do tych grana­
tów dziennikarskich, które od niejakiegoś czasu stale 
spadają na głowy polityków mniejszego zakroju, to 
kwestja wschodnia zbliżyłaby się do swego przesi­
lenia.

Nie odebraliśmy do tej chwili dzisiejszej poczty 
i i dla tego sprawdzić nam trudno o ile po za tern 
' wszystkicm prawdopodobieństwo się ukrywa.

Z tego co „Nord Alt. Ztg.“ przynosi, spodziewać się 
należy ważnych lada dzień wypadków, które nawet 
w wytrwałych optymistach zmienić mogą odrazu prze­
konanie o chwili obecnej. Z Berlina piszą do „A. A. 
Z.“ iż po mowie Cesarza Wilhelma nie wiele otuchy 
nabrano w otrzymanie pokoju, — wojnę uważają tam 
teraz prawie za nieuniknioną. Korrespondent berliń­
ski dość złośliwie rozbiera obecną politykę Austrji 
doradzając jej czynnego wmieszania się w sprawę i za­
jęcia Białogrodu, coby zupełnie inny zwrot nadać mo­
gło tokowi dzisiejszej polityki.

Z Białogrodu nadesłano do „Nor. Ztg.“ szczegóło­
wy opis całego zajścia na Dunaju z monitorami 
austro-węgierskiemi, z którego pokazuje się, iż nie 
wszystko było dziełem wypadku, jak to przedstawi® 
się starano.

Posądzają bowiem węgierskich oficerów marynarki, 
iż na „Radeckim11 podpłynęli pod twierdzę białogrodz- 
k.ą umyślnie i strzelali z działa do murów. W Zemlinie 
tego samego dnia rano krążyć już miała pogłoska, że 
monitory austrjaekie bombardować będą Białogród.

Podejrzywany, że między monitorami pływać musia- 
ło także wiele kaczek owego dnia po Dunąju, a korres­
pondent „Nor. Zt.“ złowił jedną z nich dla swego 
dziennika

TELEÓAIIY..
Warszawa, dnia 28 G-rudnia.

New-York, 27-go. — Depesza z Meksyku na 9 b. m. 
donosi: Rząd w Iglesias ustanowiony, Queretaro uzna­
ny przez 11 stanów. Wojska w Iglesias 12,000, Diaz 
dowodzi 18,000 ludzi i zajmuje stany Mexico, Hidal­
go, Puebla, Texas, Veracruz, idzie przeciw Iglesias. 
Nie sprawdza się depesza o wzięciu Lerdo i egzekucji 
wielu członków gabinetu.

Konstantynopol, 26 go. — Midhat-pasza odwiedza­
jąc dziś pełnomocników, wyrażał się o gwarancjach i 
współdziałaniu zagranicznej żandarmerji, nie wspo­
mniał jednakże o żadnej odmowie. Salisbury oświad­
czył dziś sułtanowi, iż wszystkie mocarstwa są zgo­
dne i wymagają przyjęcia przedstawionych żądań; 
w razie odmowy wyjechaliby wszyscy. Ostateczna 
konferencja we czwartek. Porta wtedy objawi swe 
postanowienia. Zawieszenie broni byłoby przedłużo­
ne na dni 14. Edhem pasza mianowany prezydentem 
ministów. Odiau-Effendi udaje się z misją finansową 
do Paryża i Londynu,

Bruksella 27-go. — Stosownie do „Indepeudanee”, 
otrzymała Belgja w przedmiocie okupacji tylko pou­
fne zawiadomienia i też tylko poufnie o tern zawiado­
miła o swoich zagranicznych reprezentantów. Malov; 
doniósł tym ostatnim, źe Belgja bez ewentualnego żą­
dania mocarstw odmówi bezwzględnie, czuje się je­
dnak w obowiązku przyjęcie uczynić zawisłem od 
niektórych moralnych i finansowych kwestji. „Inde- 
pendance11 powątpiewa o przyjęciu propozycję przez 
Belgję.

Ateny 27-go.—Izba zgodziła się na 10-eio-miljoBo- 
wy kredyt na wyjątkowe uzbrojenia, przyjęła wniosek 
powołania pod broń 120,000 osób.

Zemlin 27-go. — Kryzys ministerjalna jeszcze nie 
ukończona. W tej chwili rozstrzyga się ono na radzie 
ministrów 300 gmin starej Serbji, w okolicach Kur- 
szumli zaprotestowało przez delegowanych przeciw 
linjom demarkacyjnym przez co pozostawają pod jarz­
mem tureckiem.

Konstantynopol 27. „Ajencja Havas’a11 pisze: Zia­
je się pewnem, że Porta nie przyjmie propozycji 
mocarstw w zupełności i oponować będzie przeciw 
wielu punktom. Chociaż w Turcji wielu jest za wojną, 
to jednak porozumienie nie jest niemożliwem. Midhat- 
paszaiSavfet pasza osobiście życzą sobie pokoju. Pełno­
mocnicy zdają się być przygotowani dla złamani^ 
oporu Porty i są gotowi w niektórych szczegółach si^'p0. 
rozumieć,w razie j eżeli wytknięte zasadybgdą utyzy£Ra'ne. 
Zrobią się wielkie wysilenia, aby ominajt zerwanie" 
i większość dyplomatów spodziewa się *tego osiągnąć. 
Wczorajsza rozmowa Salisbury z Sułtanem, zdajesię 
mieć korzystny rezultat. Po czwartkowej konferencji 
odbędzie się następne posiedzenia praWdopobnie w so­
botę. Pełnomocnicy zagraniczni pragną szczerze przy­
spieszyć rozwiązanie, Dziś święto Courban Bsiramu.

■S» IZ! jłA A'A. U -jfeu.
Oto szaradka: złączcie plerwsie trzecie, 
A zawsze w wojęsu tekowe znąjdztecie;
Gdy luba, tneeie wyrzecze do ciebie, 
Szczęśliwy!... jesteś wtedy w aiódmo® niebie; 
Kochanków pierwsze drugie n*jtrudniejszo 
Wszystkie w pokojach; jasne lub ciemniejsze.

('Znaczenie zeszłej ssarady Jerycho).

SpFosicwńiaie. Prostujo się niiuejsz.eni wyrażenie 
nazwisk wymienionych we wczorajszym burjerze stron- 
niey3-eiej, szpalcie 2-g-iej mylnie ' wydrukowanych. Czytać 
bogiem należy; w liczbie zatwierdzonych a) atopssiu leikss- 
rzy Świeca Hersz; b) w stopniu prowizora' farmacji 
Ozeszejko Sochacki Władysław, Rehau Wincenty, Trejtt.-r 
Karol.
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Zarząd Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej 
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 20 gru­
dnia (1 stycznia) 1876/1877 roku, zaprowadzonym zo- 
staje na Oddziale Drogi zlwangorodu doŁukowa roz­
kład jazdy pociągów osobowych zatwierdzony na porę 

zimową, a mianowicie:
A. Pociągi pocztowe 

wychodzące z Iwangorodu o godzinie 11 minut 51 ra­
no, przybywać będą do Lukowa o godzinie 2 po połu­
dniu—i w kierunku odwrotnym, wychodzące z Łuko­
wa o godzinie 3 minut 30, przybywać będą do Iwan­

gorodu o godzinie 5 minut 39 po południu.
Ii. Pociągi towarowo-osobowe 

wychodzące zIwangorodu o godzinie 6 minut 28 rano, 
przybywać będą do Łukowa o godzinie 9 rano i w kie­
runku odwrotnym, wychodzące z Łukowa o godzinie 8 
wieczorem, przybywać będą do Iwangorodu o godzi- 

> ’ nie 10 minut 32.
Godziny oznaczone są podług południka Warszaw­

skiego. 2—3—21,820—

— Na mocy pozwolenia Władzy Edukacyjnej, jak 
i lat zeszłych tak i w tym roku przyjmuję na stół 
i mieszkanie panienki, uczęszczające do Gimnazjów 
Progimnazjów i Instytutu Muzycznego, lub też kształ­
cące się prywatnie, zapewniając im wszelką pomoc 
naukową i konwersację w języku francuzkim. Na żą­
danie mogą być udzielane lekcje muzyki na miejsco­
wym fortepjanie.

Ulica Mokotowska Nr 13, pierwsze piętro od frontu. 
Wiadomość od godziny 10 do 3 po południu, wyjąwszy 
niedziel i świąt. Kazimiera Żnlińska.'

b. wychowanica Instytutu 
—21900— 1— 3 Aleksandryjsko-Maryjskiego.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego ma zaszczyt 
upraszać Członków Założycieli o zebranie się w lokalu 
Towarzystwa na sesję w piątek dnia 29 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem, w celu balotowania kandydatów 
przedstawionych na Członków Towarzystwa. Zechcą 
równie przybyć Członkowie, którzy kandydatów przed­
stawili. 1—1—21,890—

— Komitet Towarzystwa Harmonja ma zaszczyt 
podać do wiadomości, iż w przyszłą niedzielę dnia 31 
b. m , danym będzie w lokalu Harmonji, na zakończe­
nie starego i rozpsczęcie Nowego Roku, Bal Sylwe- 
strowskim zwany, dla Członków Towarzystwa z ich 
rodzinami i gości zaproszonych, rozpocząć się mający 
o godz. 9tej wieczorem, >a który bilety wydawane 
będą w piątek i sobotę, w lokalu przy ulicy Długiej, 
w pałacu Diickerta, w porze wieczornej.

1-3 -21,842—

— Na odbytych wyborach w Towarzystwie „Ilar • 
monja“ do Komitetu na rok 1877 powołani zestali 
większością głosów:

Na Dyrektora Towarzystwa p. Otto Partowicz.
„ Vice-Dyrektora p. Ernst Weese.
„ Kassjera p. Ernst Caspari.
„ Kontrolera p. August Schultz.
„ Sekretarzy pp. Adolf Jaeger i Rudolf Kiintzel.
„ Gospodarzypp. Juljusz Schmidti Józef Schreiber. 
„ Dyrektorów Zabaw pp. August Loth i Jan Breland. 

Wreszcie na Członków Komitetu pp:
Henryk Herbst, II. Sommerfeld, Klomens Opelt, Hugo 
Springer, Oscar Joesche,Felix Arendt, Wilhelm Ulrich, 

Karol Reuther, Otto Roggenbau i Max Dau.
1—1 —21,841—

— Panie, które pobierały naukę w Zakładzie R§- 
lodziełniczym dla Kobiet, raczą wstąpić do Zakładu, 
v celu odebrania sprawozdania rocznego.

 3-3 —21256—

Gimnasta Wyrzykowski Damę!, 32,
przyjmuje zobowiązauianamieście. Tamżesą dosprze- 
lania przyrządy gimnastyczne. 2 -6 — 21,727— 

•■Gńi,.XiS3C'itSnHi^3KJ.5I£SriCŁ77I5rx57riEi37.;ł;SSEttóX8!??tf*!:iłMl

32^80^7217^™™”~~"
8 25—24

91.
98.10—87>/2—80

— Nadzwyczaj dobrą herbatę tanio sprzedaj? hur- 
;owy skład 1. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 1—12 —21,902—

Osoba idąca wczoraj we Śrcdę, z ulicy Wa­
reckiej trotuarem. obok peezthalterji, przez 
plac Dzieciątka Jezus, S-to-Krzyzką, Jasną, 

?jac Zclouy, Marszałkowską, Królewską., aż do Nr 37, zga­
siła dwa kółlta stalowe razrai zszezepione, na mniej-zem 
) małe kluczyki, na większem klucz od biurka i kilka drob­
ny eh,

Znalazca zeehee odnieść na ulicę Warecką Nr 13, do wie- 
izkinia, w bramie na dole na lewe, za nagroda rubla.

1-1 '— 21904 -

Nagrody rs» 3.
Zgubiony wczoraj na Krakowskim-Przedmieściu srebsny 

SSegarek Nr 19 ’49 z fabryki Patek Philippe, o dwóch ste 
brnych zupełnie gładkopolerowanyeh kopertach. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do mieszkania Harasimowicza w Za­
rodzie Komendanta, Krakowekie-Przedmieście Nr 11 nowy. 

1-1 — 21911 —

Skład Futer
IBM HTWiMII 

| Damskich i ilfzkich
1 MatoszewstL

jJ^Ulica Miodowa Nr I

I
 Zaopatrzony na obecną po­

rę w ubrania Futrzane, tak 
damskie jak i męzkie, w faso­
nach najnowszych, oraz 
w garnitury, jzko to: Mufki, 
Kołnierze i Kapelusze futrem

8 przybrane.
Ceny umiarkowane.

1-6

i.<a
Wielu z konsumentów naszej herbaty, mieszkających na 

prowincji, zapytywał* nas, ezy ceny herbaty, ulegną zmianie ' 
od dnia 1 Stycznia 1877 r. z powodu opłaty cła złotą mo- i 
netą.

Owoż poczytujemy sobie za obowiązek objaśnić Szanowną 
Publiczność, że cennik naszej firmy, nie ulega żądnej zmia­
nie od Nowego Roku, i że ceny jak również gatunek herbaty 
pozostają te same; rabat zaś dla kupców hurtowników 
zmniejszy się, przet* różnica weenie, której się spodziewa­
no, w skstek podwyższenia cła, ciążyć będzie odtąd nie na 
konsumentach, lecz wyłącznie na handlujących.

Braci K. i S. Popowych.
1—3 — 21866 —___

Do interessu fabrycznego, przynoszącego znaczne korzyści 
poszukuje sie 

WSPÓLNIKA 
z kapitałem od 4 do 5 tysięcy rubli, któryby się zarazem 
mógł za:ąć tem. Interesanci raczą zostawić adresa" w redak­
cji niniejszego pisma pot lit. A. D. 1—3 — 21876 —

Amatorom smacznych Pączków.
Polecamy takowe od 27 Grudnia, przez eały karnawał 

w Fabryce Cukrów 

Kozłowskiego.
Biorąoym na kopy odstępuje się rabat. Nowy-Świat Nr 67. 

1—5 ’ — 21897 —

PACZKI
Cukiernia Jana Kadeoz. Senatorska Hr 2.

Codzidnne świeże cd godziny 10 rano Paczki po 3 ! 5 
kop. sztuka.

Przyjmuje także obstalruiki na Torty, Cukry, Ciasta, Pi • 
ramidy i Kremy. Wszystko to starannie i z akutatnośeią 
wykonywa się. 1—3 — 21881 —

W zarodowej stajni J. O. Księcia 
PSess, jest do sprzedania z wolnej 
ręki kilka par koni powozowych, ja- 

koteż wierzchowych i zdatnych do polowania. Wszyst­
kie angielskiego pochodzenia.

PLESS KA SZLĄZKU.—w Grudniu 1876 r. 

Zarząd Stadnin J. 0. Księcia Hess. 
-21778-1-1 J. BAHLOKE.

Sarnitur Ty makowy, 
nowy, piękny, kosztował rs. 75; za rs. 58. Wiadomość nli- 
Długa Nr 22,drugie piętro, w prawej oficynie, mieszkania 
Numer 3. 1—1 — 21851 —

I
 Do Składu Stanisława Baumann

przy ulicy Elektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport

.Cementu Portland Angiel,, Robirns et Comp. 
w Londynie.

Cegły i gliny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, 

oraz
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do 

krycia dachów. 93—0 — 3325 —

Ostrygi Ostendzkie 
(Native) 

nadchodzą stale do handlu Sowiń­
skiego i Szulca, dawniej E. Koeli- 
chena przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

8—9 — 21025 —

Goiter Mi, 
z sześciu krieaeł, dwóch foteli, dwóeh fotelików, kanapy, 
stołu przed kanapę, stolika do kart, lustra z kansolką, jest 
do zbycia, Hoża Nr 12, pierwsze piętro na prawo.

2-2 — 21849 —

t)a'a 24 t. m. w południe, idąc ulicą Wróblą, 
Ordynacką na Nowy-Świat, do Apteki Lillpup’a, 

zgubiła biedna wdowa Chusteczkę, w której był zawinię­
ty papierek jednorublowy. Uprasza się łaskawego znalazcę 
o zwrot pod Nr 6, mieszkania 20, na Wróblą ulicę.—Tamże 
jest do sprzedania Chustka kasmirows czarna i Pedusz • 
ka z pierzy. ' —21912—1—2

TIVOLI.
Dziś i codziennie wieczór woknlno-muzykalny 

r pierwszorzędnych 

Spiwszek Zagranicznych, 
Codziennie nowo-urozmaicony Program.

Wejście kop: 20.
Krzesło numerowane w 1-szych rzędach kop. 45

i 5 na ubogich.
Początek o godz. ’S'Va wica,■zerem.

W Niedzielę dnia 3i Grudnia BAL Masko- 
feiWś? «y czyli (Sylwester-abenT). 1—1 — 21916 —

OTATB WIELKI.
Dziś: HugonociAb. B. Nr.U Jutro: Otello.

TEATB BOZMAITO&OL
Dziś: Pojedynek Szlachetny eh. 

Stan powietrza.
Dziś rano zimna st. 15 .0, w południe zimna 11 0 

Barometr: 764 (Pogoda)
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. st. 4 e. 7. 

tesa giełdy warszawskiej. — Dnia 28-go Grudnia 1376 roku
® k s 1 e.

terminem (2 dni) 30f marek . .
„ za 1 i. st.......................

„ za 800 fr
„ za 150 11......................

Dopełnione transakcje.
Be. ii’> a z fe- ótk tu
Londyn tm-.-c ,,
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni

Z końcem giełd, 
żądano J płacono 

72L80 "
8.26 —

9915 —
98.25

Wartość kujonów od listów zast. 6’/a nowych 8'la zastawuiyeh m. Warszawy ser. 1 i 11 12Ó3/|3 m. Łodzi 77% 
listów likwidacyjnych 30 obligów skarb. 96%0 pożyczki prom, lej emisji 2291/. — 2oj omisjil454/5. 

Papiery publiczce. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcye i ebligacye. Dopełń. 

tratiz‘’ke.
Z końeem giełdy?

żądano j płacono żądano płacono
Obligi Skarbowe rs. 100...
4°/, L zast 3 okr. ser. I i 11

:
 Ó -T
CO

97'10 Ake. wici tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125.... 16f>.

5* 8 9/0 L. z. nowe z r. 1869duże '4-. 90.15 Ó9.85 Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. —. _ ,
»•> made —. 90.05 89.75 Ake. dr. żel. War.-B. rs.100 —. —.

Listy zast. m. War. serji 1 —. 86. 85.70 Akc. dr. żel. War.-Terespols. —. 121.
„ „ „ serii II —. 81.90 83.60 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. —. 99 50

Listy z. m. Łodzi serji liii 
4% Listy Likwidacyjne duże

— , —. Ake. Banku Hand, w Warsz. _ , _ t _ #
79.15 78.85 'Ake. Banku Dyskont, w War. —t —,

małe —. 79.05 78.75 Akc. Banku Handl, w Łodzi _ .
Bil. Banku Ces. ser.I, II i III —. 94.50 —. Ake. War. Tow. ub. od ognia —. —. 120.
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864 190. —. Ake. War. Tow. fabr. cukru —. _ ,

„ „ z r. 586'1 —. 181. —, Ake. T. fabr. cukru Józefów —. —.
5°/o Listy zastaw, rossyjskie 102. Ake. T. Lilpop Rau i Loew. •—n.
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fe WYDAWNICTWA
S. LEWENTALA

w Warszawie
Nowy-Świat Nr 39.

Warunki prenumeraty na rok 1877. 
kłosy 

CZASOPISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE
w Warszawie.

Rocziżic. . . . rs. S kop. —
Rółroeziiie . „* 4 V

I£vuirtahiia. „ 2
Miesięcznie . „ n

na Prowincji.

Rocznie .... rs. 12 kop
Półrocznie. . „ U „
Ii wart a i nie . „ 3 „

fflMK MBWBffl
w Warszawie.

Rocznie......................rs. 5 —
Półrocznie........... „ 2 50
Kwartalnie........... „ 1 25

na Prowincji

Rocznie....................rs. 7 —
Półrocznie........... „3 50
Kwartalnie........... „ 2 —

BIBLIOTEKA
HUUBM OTWORÓW UT. EUROPEJSKIEJ

w Warszawie.
Rocznie......................rs. 4 80
Półrocznie........... „ 2 40
Kwartalnie........... „ 1 20
Miesięcznie........... „ „ 40

na Prowincji.

Rocznie................... rs. 4 80
Półrocznie . . • . . „ 2 40
Kwartalnie........... „ 1 20

TYGODNIK
ROMANSÓW i POWIEŚCI.

w Warszawie.

Rocznie......................rs. 3 —
Półrocznie........... „ 1 50
Kwartalnie............„ „75

na Prowincji.

Rocznie......................rs. 4
Półrocznie........... „ 2
Kwartalnie............,, 1

Dzieła Józefa Kremera wyjdą w jedenastu tomach mające zawierać w sobie 300 arku­
szy druku i kosztować będą w Warszawie rs. 82.

Z przesyłką pocztową na prowincję Królestwa i Cesarstwa rs S4. 
Prenumeratę składać można w Warszawie w 8-iu ratach kwartalnych po rs. 1 kop. 
50 każdą: z prowincji zaś Królestwa lub Cesarstwa przedpłatę nadsj lać należy w4-ch 
ratach półrocznych po rs. 3 kop. 50. Tomy pojawiać się będą co dwa miesiące.

Powieści historyczne Henryka hr. Rzewuskiego, miescio się będą w 6-oiu tomach 
za które naznacza się cena: w 'Warszawie rs. 5.

Z przesyłką zaś pocztową na prowincję Królestwa lub Cesarstwa rs. 6.
W oprawie ozdobnej z płótna angielskiego, cena za kompletną edycję powyższych po­
wieści historycznych wynosić będzie w Warszawie rs 7.

Z przesyłką pocztową na prowincję Królestwa i Cesarstwa rs. 8.
Go miesiąc, począwszy od połowy Stycznia r. 1877 pojawi się tom jeden, tak, że całe 
wydawnictwo w ciągu sześciu miesięcy, to jest do 15 Lipca t. r. stanowczo ukończo- 
nem zostanie.

Album Jana Matejki, które w zupełności skońezonem zostało, zawiera wszystkie bez 
wyjątku reprodukcje najcelniejszych obrazów genialnego mistrza Cena w Warszawie 
rs/40.
W ozdoOnej oprawie w dwóch kolorach i oidobami na okladca oraz z wyciśniętym 
na niej portretem Matejki w aedaljonie naśladującym wypukło-rzeźbę. rs. 16.

Z przesyłką na prowincję Królestwa i Cesarstwa bez oprawy rs. 11.
W ozdobnej oprawie w skrzynce drewnianej do Kró.estwa i Zachodnich guberuii Ce­
sarstwa rs. 18 kop. 50.
Do innych gubernij Cesarstwa rs. 20 kop. 50.

Osoby posiadające Album Jana Matejki bez oprawy, obecnie nabyć mogą:

OKŁADKI,
umyślnie za granicą d* t-goż Albumu przygotowane, po cenie rs. 3 kop 50. Z prze­
syłką pocztową do Królestwa i Zachodnich guberni Cesarstwa po rs 5 kop. 50, do 
innych gubernij Cesarstwa po rs. 6. Oprawa na żądanie może być uskutecznioną za 
dopłatą do kosztu okładki rs. 2 kop. 50.

Zupełne wydanie dzieł Józefa Korzeniowskiego, tomów 12, w Warszawie rs. 15, 
K przesyłką pocztową do Królestwa i Cesarstwa rs. 16.

Wszelkie żądania nadsyłać należy uoil powyżej wymienionym adresem.
3 - 3—20760

Prawdziwa

Hectdj
MMWA mleczna ,

Jlisr. 1. f

Cena
puszki |

£ ..^/lb._

tv Warsaawle, ulica Elektoralna Nr 31.
Główny Agent na Cesarstwo Rosyjskie:
Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to że za prawdzi- 

wosć tych tylko puszek zaręczam, które zaopatrzone są w stempel niebies- 
podpis pan Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossie 
6-6-14897 Henri Nestle, Vevey (Szwajcarja).

Księgarnia, Skład Nut i Ekspedycja
Pism Perjodvcznych 

MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
Bi^ghM’seeiw gaosągw Magserai&a

Posiada i dostarcza książki wszelakiej treści i Nuty, Pisma periodyczne krajowe i 
sagramczne, oraz dzieła drogą prenumeraty wydawane, nietylzo ts, które sama ogłasza’ 
lean wszystkie inne przez inaysh wydawców, towarzystwa, radakcia w ńi 
amaoh lub katalogach przez kogobądźogłaszane i pod tsmi samem! warun­
kami. Tym sposobem, przy Księgarni wymienionej, urządzona jest

OGÓLNA EKSPEDYCJA 
KSIĄŻEK i NUT, Pism periodycznych krajowych 

i zagranicznych,
wielkim żądaniom zadosyć czyniąca. Skupienie interesów piśmiennictwa i nmM 
wisi cąjest wygodą dla Publiczności, mogącej potrzeby swoje w jednem 
scu zaspakajać. Osobom w stałych stosunkicn z Księgarnią zoBtsjąeynf pr-.y““ane 
są możliwe ułatwienia i korzyści. Araatorowia zbiorów i rzadkości bibl'os-aH-s 
nych, mogą otrzymywać katalogi antyk w&rskie i licytacyjne bezpłatnie.

Dia wydody Publiczności przy pasza ki wantach i zapotrzebowaniu książek nosłnhr
Katalog dzseł polskich wydanych od 1860 do końca 1374 k do nabvris. 

w Księgarni Maurycego Orgelbranda. Cena 40 kop. z przesrłką 50 kop. Nabvwalaev 
książek za 5 rubli otrzymują ten katalog bezpłatnie, oraz oddzielny ' ? y

Wykaz książek polskich (z kolei 37 my) wydanych w ciągu 1875 r Ka­
talog ten rozsyła się bezjataie jakotiż wszelkie prospekta i Katalogi Nut o rzez też fir 
mę wydsnych, a doszlveh już do 21 Nrów. S p nr~

Slecznia uskuteczni ają się bezzwłocznie.
• - - Z zobowiązaniom wymieniony zakład, bez zawada Publiczności odno-

^eiŁcć zdolry, rękojmią prieszło 35 lotnie _ doświadczenie włsśeickla oraz ejrurstencia 
firmy od 1853 r., pierwotnie w Wilnie obecnie w Wa^esawie. 10-0 97^--

KABJUEMA B5ZIECT.
Składy w Warszawie: u PP. Ludwika Spiess i Syn, A. F. Galie J Mro­

zowskiego, Kamila Sierzpntowskiego W. Karpińskiego, J. Śteyner. apteka Dworu J. 
C. K. M., Simon i Steeki, Szymański i Krupski, Bracia Wróbel, Sowiński i Szulc. 

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

Skład laterjałOw Aptecznych
w WARSZAWIE,

Senatorska Nr 467b, nowy Ib,
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

POLECA:

Najlepszą Oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat majonezów i marynat, butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy, porzeczkowy, na butelki.
Sól stołową chemicznie czystą, w najmielszym proszku, śnieżnej bia­

łości, w oryginalnem angielskiem opakowaniu, funt kop. 20.
Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowyeh.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Franciszki© Perfumy i Olejki do włosów na funty i łuty.
Olejek do wody Kotońskiej, (6 łutów na garniec najlepszego spi­

rytusu).
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wanych.
Massa do zaprawiania posadzek.
Benzyna we flaszeezkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn." 
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Nasiona, olejki s artykuły używane w gorzeluictwie, mat©- 
apteczne, przetwory chemiczne i Farby.
Artykuły powyższe nabywać można po takich samych cenach w Apte- 
-go SŁ. Łerowskiego,' ulica Marszałkowska Nr 59.

-0-12005
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;nw poświęcone wszelkim umiejętnościom lekarskim 
wychodzące w Krakowie 

organ Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego i Towarzystwa 
Lekarzy Galicyjskich, we Lwowie,

szyna z dniem 1-szym Stycznia 1877 roku szesnasty rok istnienia i wychodzić bę- 
„ roku przyszłym jak dotąd w objętości przynajmniej arkusza in 4-to raz na tydzeń 
botc pod redakcją:

Prof. Dra BLUMENSTOKA.
Cena prenumeracyjna Przeglądu Lekarskiego

wynosi:
w Warszawie rocznie rs. 5, Półroczni® rs. 2 kop. 50. 
Na prowincji ,, rs 6, ., ,, 3 „ —

Skład Główny w Księgarni
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

2 3 — 21691 —

Księgarnia i Skład Nut

przy ulicy Nowy-Świat
Księgarnia dostarcza wszelkie nuty muzyczne, Atlasy, Karty jeo-

iczne. globus? i t. d. ogłaszane tak w jei, jak w jakichkolwiek innych katalogach, 
niuje prenumeratę na wszystkie pisma perjedyczns krajowe i zagranicz­
na udogodnienia prędszej i regularniejszej ekspedycji wyseła prenumeratorom z pro- 
i każdy numer Inb zeszyt pisma w dnia otrzymania go z redakcji iub z zagranicy. Nic 
też ulgą dla prenumeratorów stanowi to, gdy mając kilka pism zaprenumerować, spro- 

a je z jednego miejsca, tym bowiem sposobem unika zbyt rozległej korrespondencji, i 
ietn tego, zbytecznych reklam.
Księgarnia powyższa podejmując si® ekspedycji wszelkich pism, nastręcza 

samem Prenumeratorom ścisłą i doświadczeniem nabytą akuratnosć.
Żądający z bliższych gubemji książek lub nut za rs. 5, z wyjątkiem książek prenu- 

eyjnycłn w cenie zniżonych i szkolnych, oraz kalendarzy, kosztów przesyłki nie po-

Znajdujący się przy księgarni Skład Nut, zaopatrzony jest w muzykalja wszelkiego 
ju. Ńa prowincję podejmuje się wysełać nuty według załączonego wy- 
i, który dokonany będzie z największy starannością i z pewnością zado- 
li żądających. Uprasza się tylko o wymienia rodzaju kompozycji o stosunkowej tru­
li. Gdyby zaś niektóre kompozycje, n-odpowiać.Uy potrzebie wypisującego, księgar- 
■gmieni takowe na inne, jeżeli w ciągu dwóch ty godni od daty wysłania w dobrym sta- 
rróeone będą.
Katalogi wysełają się bezpłatnie. El tied”.j :s wszelka uskutecznia się od- 

ńą poćstą.' " *” __________ ____ 3—3 — 20761 —

NAKŁADEM

GEBETHNERA I WOLFFA
wyszły następujące dzieła:

it zwierzęcy w obrazkach zebrany dla młodocianego wieku przez autorkę „Wie­
czorów czwartkowych" z 96 labl. rycin, kolor, opr. rs. ’ kop. 50.

iwauki, dziesięć kolorowanych tablic opisane rymem dla drobnej dziatwy, przez Jasa 
Chęcińskiego. Wyd. 2-gie, opr. rs. 1.

wounik dla mularzy, czyli krótki zbiór najcelniejszych -wiadomości do nauki ma­
larstwa należących z 214 drzeworytami w tekście, podług najnowszych źródeł z za­

raniem się do potrzeb miejscowych, ułożył Władysław Hirszel. Wyd. 2, rs. Jk. 50. 
jata Warszawski. Obrazy historyczne z XVIII »ieku, przez ĆJ. I. Kraszewskie­
go 2 tomy, rs. 3. 6—6 — 20,271 —

Do Księgarni W. M. Istomina
w Warszawie,

nadeszło z St. Petersburga nowe dzieło w językach: ruskim i polskim 

KODEKS HANDLOWY 
owiązujący w guberniach Królestwa Polskiego 

187® roku.
Cena rs. 2, w oprawie rs. 2 kop. 50.

1-3 _____ ________  - 21883 -

i ILl A N 0 W 

ibam Widoków, Obrazów i Pamiątek 
z opisem

Zeszyt XI opuścił prassę, zeszyt XII zakończający dzieło 
wyjdzie za dni 10.

Cena egzemplarza rs 10, Na prowincji i w Cesarstwie rs. 12. Cena egzemplarza o- 
(go w skórę, brzegi złocone, rs. 15 kop 30, w płótno angielskie i brzegi zwyczajne 
kop. 80. Cena samej okładki w skórę rs. 4 kop. 10, w płótno augielsSkie rs. 1 kop. 
a przesyłkę egzemplarza oprawnego należy nadesłać oprócz ceu wyżej wyszozegól- 
h, jeszcze kop. 50.

' 8. Orgelbranda Synowie i Drzeworytnia War- 
vska. 3_i _

MAURYCEGO ORGELBRANDA
w WARSZAWIE.

JEZUS CHRYSTUS 
ZAPOWIADANY, WY WIDZIALNIE IŚWIECIE 

i WY W DM,
PRZEZ

LUDWIKA V1EUILLOTA
z dołączeniem przez E. CARTIER’A studjum o 

sztuce chrześciańskiej.
Dzieło ozdobione 16 chromolitograljami 7 miedziorytami I f»- 

totypami, oraz 180 drzeworytami 
podług pamników sztuki od katakumb aż do dni naszych.

przekład polski

Redaktora „ENCYKLOPEDII KOŚCIELNEJ."
Dzieło to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem warto­

ści literackiej przechodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu i 
Zbawcy napisano, a ozdobnością swoją pod względem druku, chro- 
molitogratji i drzeworytów, pierwsze też miejsce pomiędzy polsldemi 
wydawnictwami zajmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty począw­
szy od 1 Listopada 1876 w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 do 
50 stronic druku, z odpowiednią liczbą tablic i chromolitogralji.

Cena zeszytu rubel jeden.
Prenumeratę wnosić można częściowo po rubla, przy odbiorze każdego zeszyta 

oraz w kwartalnych ratach po rs. 3 lub w całości rs, 12. Przy odbiorze pierwszego zeszytu 
piąci się za ostatni.

Z przesyłką pocztą całe dzieło kosztować będzie rs. 13, które nadsyłać można: przy 
zamówieniu rs. 4, następnie w kwartalnych przerwach oo rs. 3 lub w całości rs. 13, dla u- 
niknienia kilkakrotnej korrespondencji. Wysyłka zeszytów uskuteeziiać się będzie co 3 mie­
siące, czyli po 3 zeszyty razem.

Prenumeratę przyjmuje wydawca w księgarniach swoich, naprzeciw posągu Kopernika 
w Filji przy ulicy Senatorskiej Nr 22, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

Komitet Zarządzający 
Zakładem Wód Mineralnych w Ciechocinku, 

podaje do wiadomości, że na rok przyszły potrzebną będzie orkiestra dla grywania w czasie 
sezonu letniego kuracyjnego w Ciechocinku, mianowicie od dnia 20 Maja (1 Czerwca) do ;Ł 
(15) Września. Orkiestra ta oprócz dyrygującego, ma być złożona z 12-stu artystów, wy­
nagrodzenie zaś za cały czas pracy jej na miejscu, wynosić będzie summę ryczałtową rubli 
sr. 1800.

Mający chęć podjęcia się tych obowiązków, mogą zgłaszać się z deklaracjami do- 
dnia 1 (13) Marca roku przyszłego 1877.

0 dalszych warunkach poinformować się można każdodziennie w godzinach biurowyea 
z wyjątkiem świąt, w biurze Komitetu w Warszawie, przy ulicy Ciepłej Nr 8, lub na miej­
scu w' Zarządzie w Ciechocinku. 3—3 — 18352 —

Do sprzedania z wolnej ręki pod korzystuemi warunkami, z inwentarzem lub bez
Polołony W pasie granicznym w Gubernii Petrokowskiei, powiecie Często- 

WlnJrp Ł.H chowskim, o 6 godzin jazdy koleją od Warszawy, o 10'od stacji Kłomnic® 
a 18 od miasta powiatowego Częstochowy, pomiędzy kilkoma miastami haadlowemi, składa­
jący się z 2-ch folwarków na których urządzonem jest plodczmian od lat 10 a od przeszło 
1Ó0 lat, zostający w ręku jednej familji, na którym oprócz Tow. Kredytowego, żadne nie 
ciążą długi, składa się z gruntów pszennych w </3 a żytnich dobrych 3/3 i z lasu zwar­
tego w 3lt sosnowego i świerkowego, a w >/4 dębowego 'i Brzozowego, przedstawiającego 
znaczną wartość w Majątku tym, oprócz propinacji jest Cegielnia i piece wapienne do" wy­
palania z miejscowej kopalni wybornego wapna, z której przy zwiększeniu fabrykacji może 
dać bardzo ładny dochód. Ogólna rozległość włók 62. w tem gruntów ornych i łąk, wynosi 
ohoło włók 30 i lasu około włók 20, budynki ną obydwóch folwarkach, w ezęści nowe drew- 
nianne i murowane dostateczne i w dobrym stanie. ' Na żądanie może bvć również sprzeda­
nym każdy folwark osobno. Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się. Wiadomość powziąść 
można na Stacji Kłomnice u Pomocnika Zawiadowcy, łub Adres zostawić w Redakcji pod 
literami X. Z. O. 3—3—21233

Fabryka Resorów i innych wyrobów dla dróg 
żelaznych.1

i JtKied&wżed&ińafci, Czerniakowska Nr 68.
Bpeejalność na resory wagonowe, powozowe, dorożkarskie, omnibusowa 

do hryczek i wszelkich innych gatunków.
Sprężyny i iane przyboi-y metalowe do wagonów.
Montowanie, naprawy i rekonstrukcje wszelkich machin parowych, rolniczych i 

przyrządów specjalnych. ' 45—0—3691

TRH BIBi z MfiEi
żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony 

wisesny z niezawodnym skutkiem w chorobach akrufWieznych i piersiowych, otrzymuje ciągle 

M Material WRń ' 
LOO® SHESS i SYŃA

Plac Teatralny Wr 464/5. obok kościoła Andrzeja
20 -0 i takowy sprzedają wo flaszkach opatrzonych firmą składu. — 17802

7732454124
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^03B0JteH0 IleisypoK) Bapfliaua 16 (28) fleKaópa 1876 r.
Wydawca Gustaw Gobethmr.

fairs Dodatek

W „Drakami Kurjera Warszawskiego*6 Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5). 
Uadsktor Wacław Ssyeaauowski.

Na nadchodzące Święta jak i nadal sprzedaż na pół oksefty, ćwiartki, antałki, butelki, i pół bu-

ZEET>M.>$w
poleca E®£®.

TETELBAUM Nauczycieli Kaligrafii:
Poprawia różne charaktery pism w 12 lekcjach, osobom 

bez różnicy wieku. Osoby zaś nieumiejąee wcale pisać, mo­
gą w jak najkrótszym e.zasie nauczyć się pisać pięknie i 
czytelnie. Gęsia Nr 9. “ 3—3—541'496—

ZACISZE.
Długa Nr 9.

Codziennie Wieczór Muzykalny
pod Dyrekcją

I®. Wi która Sar ster.
15—0—20861

SKŁAD GŁÓWNY
St. Petersburskiej Tabacznej Fabryki 

„PROGRES” 
Krakowskie-Przedmieścfe Nr 61, naprzeciw 

Resursy Obywatelskiej.
Ma zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczno­

ści. iż otrzymał znaczny transport Tytonia świeżego róż­
nych gatunków i cen.

Skład otrzymał również Papierosy ekstra przygotowa­
ne, upakowane po 100 i 250 sztuk, które sprzedąje po ce­
nach różnych i odpowiednio do jakości wcale nie drogich.

3—3 — 21715 —

Otworzzwszy w dniu 15 b. m. i roku

Magazyn Obawia Bamskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 46 nowy, pod firmą Regi­

ny Romanowskiej.
Mam honor polecić się względom Szanownych Dam, aby 

raczyły mię zaszczycać swojem zaufaniem, a ja dołożj: wszel­
kich starań, aby odpowiedzieć godnie temu zaufaniu, tak 
doborem.materiału, jako i nizkoscią cen. bo od kop. 80 do 
rs. 5.—Żona b. Urzędnika. 3-3 — 21488 —

(Wycieraczek do nóg) oraz Chodników różnego rodzaju, nad­
szedł do Składu przy Sklepie Wyrobów Szczot- 

karskich
ALEKSANDRA FEISTA

Ulica Senatorska Nr 467 b dom Gallego wprost Kościoła 
S-go Antoniego. 4—6—21148

Ponieważ A. P. Sarin, wynalazca nowego sposobu wypalania wódki z niemielonego żyta i z suro­
wych kartofli, oraz wypieku chleba z niemielonego żyta, zyskał na tę fabrykację od Władzy 10-letni 
przywilej;—przeto niżej podpisany nabywca rzeczonego przywileju, nJa honor podać d,> wiadomości publiczne! iż 
zajął się urządzeniem odpowiednich agentur w guberniach i powiatach Królestwa Polskiego. Rzeczona produkcja 
praktykuje się już w Rossji i kraju zachodnim, dając korzystniejsze jak zwykle rezultaty. Z nowym 1877 rokiem 
odpowiedni kantor otworzony zostanie w Warszawie, o miejscu którego oddzielne nastąpi w pismach ogłoszenie 
Pragnący wszakże porozumieć się obecnie ze mną, raczą się zgłaszać do Hotelu Berlińskiego na Nalewkach, gdzie 
chwilowo zamieszkuję.

Nadmienia się przytem. iż agentura na gubernię Suwalską, oddana już została panuBrohnszteja wMarjam- 
polu i na gub. Łomżyńską p. Kaim, w Augustowie.

Wszelkie informacje i broszury o rzeczonym wynalazku, znajdować się będą w rękach agentur
2—3 —21681— A. L IJEIJIAAA.

Powozy używane:
Landa dwa nowoczesne po rs. 500.
Kocza poczwórne dwa, za rs. 500.
Faetony miejskie i wiejskie po rs. 250.
Kareta podwójna angielska za rs. 350; Kareta podwój­

na mojej fabryki rs. 350.
Kareta pntró na prawie jak nowa rs. 550.
Wolant, Lenijka i t. p.
Ulica Królewska Nr 19, Fabryka Powozow W. ROSSA- 

NOWSKIEGD dawniej K. Elesse. 7—12—20764

KĄPIELE RZYIUSKIE j 
na lirakowskiem-Przedmieścin i 
w doma ffS. F aj ans a pod Ir 52, || 

wprost Poczty.
Otwarte codziennie od godziny 8-ej z rana do 10-ej ||l 

wieczorem. W święta tylko wanny . i prysznice do S 
godziny 1-ej no południu.

Główne oddziały zakłada są następujące:
1. Kąpiele Wanienne cena kop. 50.
2. Łaźnia Parowa (Ruska) . „„ ««3. Łaźnia Rzymska ] Razem kop. 60. |
4. Sala Frzysznicowa, cena kop. 20.
ABONAMENT—Łaźnie kop. 45 — Wanna 
kop. 40.—Prysznic kop. 85. —20622—

Ir X V
Odznaczona na Wystawie Przemysłowo-Rolniczej pierwsza Krajowa Fabryka Wyrobów Galanteryjnych z noxvego 

bronzu, oraz blacharskich i Kuchen naftowych pod firmą: 6

Gulowski i Dworzyński
przeniesiona przed parą miesiącami z Wiednia do miasta tutejszego pod Nr 12, przy ulicy Bielańskiej, gdzie dawniej

M. Perkowski w domu W-go Zawiszy.

POLECA NA GWIAZDKĘ:
Przedmioty własnego wyrobu w niezem zagranicznym nieustępnjąoe, jako to: Lichtarze ręczne i stojące, od kop. 30- 

Popielniczki, od kop. 10, Podstawki do zegarków od kep. 75, Tacki do piór, od kop. 50, Zapalniczki stołowe ś 
zwyczajne, kon. 50. Kałamarza, kop. 81, Przyciski Lampki nocne efektowne praktyczne nieyydaiące odoru i bez* 
pieezne, latarki kieszonkowe naftowe najnowszej konstrukcji.

Wyroby Blaszane a mianowicie:
Kuchnie naftowe po cenach zniżonych, ulepszone tak uod względem estetyki jak i praktycznośei od rs. 190 i wszel­

kie naczynia, do takowych: Maszynki do kawy na nafcie, węglach i spirytusie.
Bańki blaszane do różnych płynów, Bidety najnowszej konstrukcji, uznane przez lekarzy jako bardzo praktyczne, 

Skrzynki do listów z oznajmiaezem, podług godzin, Latarnie gosoodarśkie i t p blacharskie wyroby, Waterklozety 
od rs. 4 kop. 50.—Wanny, Kubły da wody, Sydzbady, Fusbady, oraz Lampy najgustowniaisz,yeh fasonów, po cenie 
niesłychanie obniżonej.—Fabryka przyjmuje wszelkie ohstalunki i redaracje w zaures wyrobów blaeha-skieh, bronzowni- 
czych i tokarskich wchodzące—Kupeom ustępuje sę znaczny rabat. Wypożycza również Wanny po cenach umiarkowanych 
Skład Fabryki posiada zawsze znaczny zapas najlepszej nafty i Ligroiny, 6—6 — 21419 _

telki, uskutecznia się w browarze moim, przy ulicy Żelaznej Nr 29. Za rychłe i dokładne załatwie-
'yr nie obstalunków zaręczam. 4—6—21451oooooooooooooooooooooooo

Agentura sprzedaży Książek McL 
/Bednarska, Sr 18.

Prenumerata nisHcu Gazet i Pism Codziennych na r. 1811.
Kantor otwarty od 8—19 rano i od 4 — 9 wieczorem, co­

dziennie, nie wyłączając i świąt. 10—20—21294

ZARZĄD

Warszawskiego Instytutu Muzycznego.
Zawiadamia osoby interessowane, iż egzamina kandydatów 
v. kandydatek nowo zapisujących się na naukę do Instytutu 
Muzycznego, na II-gie półrocze roku szkolnego 1876/7 roz- 
poczną się dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1876/7 r. i trwać 
liędą do dnią 6 (18) Stycznia 1877 r.. kurs zaś nauk otwar­
tym zostanie dnia 8 (20) Stycznia 1877 r.

Z dniem ukończenia egzaminów, uczniowie i uczennice oraz 
nowi kandydaci i kandydatki, którzy nie złożą opłaty szkol­
nej, nie będą przypuszczeni do zapisu.

Kandydaci i kandydatki nowo przybywający, zgłaszać się 
winni do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opieku­
nów, codziennie z rana od godziny 9-ej do 12-ej i po połu­
dniu od 2-ej do 6-ej, wyjąwszy niedzieli i święta.

Co się zaś tyczy warunków, pod jakiemi młodzież obojej 
płci może być przyjmowaną do Warszawskiego Instytutu 
Muzycznego, to o takowych można powziąść bliższą wiado­
mość w kaneellarji tegoż Instytutu, codziennie od godziny 
9-ej z rana do 3 po południu, wyjąwszy niedziele i święta.

3—3—20917
Istniejąca od roku 1872

dla przyehodzącyeh chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Łekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
Od g. 9—10 Ciunkiewicz B. ,Choroby szczęk i zębów. 

Codziennie z wyjątkiem Niedzieli i Świąt.
Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent tizjologii przy Uniwers. 

Vedziennie, choroby wewnętrzne.
Od g. 10—11 Kramsztyk Z. Ordynator Kliniki Ocznej 

przy Uniwers. Codziennie. Choroby oezu.
Od g. 11—12 Adam Bauerertz, we Wtorki, Czwartki, 

Soboty i Niedziele, leczenie Elektrycznością (Elektroterapia).
Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk, Choroby wene­

ryczne i skórne (mężczyzn). Oprócz tego Środy i Soboty od 
godz. 11—12 w południe, wyłącznie dla kobiet i dzieci.

Od g. 12—1 Kosmowski W. Lek. Asyst w Szpik Ś-go 
Ducha. Codziennie Chor. wewn. (specjalnie wieku dziecięcego).

Od g. 1—2 Thieme A. Codzien., Chor, właściwe kobietom. 
Od g. 2—3 Dobrski K. Codziennie Choroby wewnętrzne. 

Specjalnie płuc i krtani (Laryngoskopia).
Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specjalnie 

organów moezopłciowych. W Poniedziałki, Środy i Soboty.
Od g. 2*/,—3*/, Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus, w Poniedziałki i Piątki. Choroby uszu.
Od g. 2*/,—3*/, Be3ro Teofil. Choroby skóry, we Wtorki, 

Czwartki i Niedziele.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Codziennie z wyjątkiem niedzieli 

i świąt Chor, wewnetrz. Specj. nerwowe Leczenie elektryezn.
Od g. 3*/2—4*/, GutwexnJ. Ordyn. kliniki chir. Śzpit 

przy Uniw. Choroby chirurgiczne i zębów.
Od g. 12—1. Codz. Szczepienie ospy ochronnej.
Od g. 9—10. W Poniedziałki i Środy przyjmują się zamó­

wienia na apparaty dentystyczne (zęby sztuczne). 14—37—1451

we,

nr finn Tirniw partję Węgli kamien-
"sA |l| EJ i Hi nych w dobrym gatun-

/h K j “ V ku kostkowych ezy-
I I l\ ■ J I stych, bez miału, ja-
LiU.UUU 1XV11U Aj ty]ij0 na Szlązku 

wszyscy, nawet właściciele kopalń do użytku do­
mowego używają, wypadkowo tylko zakupiłem i w "składach 
moich są do nabycia, za korzec z odstawą po kop. 70. 
Biorącym eałemi wagonami każdodziennie uadehodzącemi bez 
odstawy po kop. 60. Wszystkie inne gatunki węgli ka­
miennych grubych najlepszych szlązkich i z własnej ko­
palni , Jan,“ jak również i drzewo opałowe, po cenach do­
tychczasowych.

2-o — 21671 — 1« Łapiński.

Doktór Medycyny

W. Sipuiewski,
były Assystent Petersburskiej Kobiece! Kliniki, zamieszkały 
przy ulicy Marszałkowskiej Ńr 18. Przyjmuje ehoryeh od 9 
do 10 rano i od 4 do 6 po południu. Specjalnie choroby 
kobiece i dziecinne. Biednych bezpłatnie. 5 —6—20284

barchanowa na stoły gu 
i fortepiany, posadź- ® 
kowa, powozowa, ® 
przezroczysta, nie- @ 
przemakalnadla dzie- §3 
ci, chodniki, dywani- © 
ki i patarafkicerato- © 

. Śkora amerykań-
JSUJ K < 1 S* g[ja praW(jziwa we @

wszelkich kolorach na pokrycie mebli, w wyboro- 
wvm gatunku, najtaniej w Składzie Seweryna © 
Mazur i S-ki, w Pałacu Blanka obok Katusza. © 

4—0—20897 ®

wHOTELU EUROPEJSKIM, 
po kilkodniowej przerwie z powodu reperacji otwarte zo­
stały do użytku Publiczności codziennie, od godziny 7-ej 
rano oo 10 -ej wieezór.3—3—21210

Zapili tf jźlioa
■czarna, pod piersiami biała. Łaskawy znalazca raczy takową 
odurowadzić pod Nr 23 przy Alei Ujasdowsktei. za nagrodą 
rs'. 3. -21797—3-3
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KSIĘGARNIA

ŹUPAŃSKIEGO
od dziś (612),

zniża dotychczasową cenę 
l-szej Serji dzieł filozoficz­

nych Karola Libelta, 
złożonej z 6 tomów, z 12 tal. na talarów 6 i 
z tych na fundusz stypendium imienia Libelta 

przeznacza 2 talary.
Po tej cenie nabyć dzieł tych można we 

wszystkich Księgarniach. —21010—3—3 

Książki, Nuty, Globusy, Atla­
sy, Gry, Łamigłówki i t. p. 

ua Gwiazdkę, 
w wielkim wyborze, 

poleca Księgarnia i Skład Nut p. f.

E. i E i 0 E i Spólka,
Krakowskie-Przedmieście Nr412a.

-21319-7—7

Potrzebny jest

kompletnie uzdatniona do kroju i zarazem do 
zarządu pracownią.—Tamże potrzebne są Pan­
ny podręczne i de" nauki. Wiadomość w Ma- 
gaTynie " Mód F. Trzcińskiej przy ulicy Hr. 
B-irga Nr 11 -21892-1-3

Potrzebna jest zaraz 

OSOBA 
przyzwoita na wieś, za Gospodjnię do kawa­
lera. Ulica Żórawia Nr 20, w oficynie na 
1-m piętrze, Nr 12 mieszkania, od godziny 
10 do 12 rano. —21873—1—1

' T S 9 B A ‘
bez familji, życzy sobie dać Panience potrze­
bującej opieki, mieszkanie z życiem, za małe 
wynagrodzenie. Uliea Bednarska Nr domu 17, 
łnieaekania 20.___ _  —21835—1—1

Potrzebny jest na wieś

Nauczyciel
kila przygotowania Ucznia do klasy VI Szkół 
Healnyeh. Wiadomość powziąć można: Lesz­
no Nr 24, lewa oficyna, 2-gie piętro. 
_____________________ -21822-1—3

Stancja dla Uczennic, 
pod przewodnictwem wykształconej Damy 
Francuzki, u której znajdą ciągłą konwer­
sację francuzką, pomoc naukową !macierzyń­
ską opiekę. _ Aleja Jerozolimska Nr 28, lewa 
oficyna, 2 gie piętro, mieszkania 17, od 10 do 
12 z_faaa_- -21898-1—1

P A N N A”
uzdatniona do krawieeozyzny kroju, potrze* 
łma jest na prowincją. Wiadomość tdffio 
Nowoggodzka Nr 27, miezzkania 10.—ai'flOU 

“ISodFczlowim"^ 
Rossjanin, obeznany praktycznie z gospodar­

stwem wiejskiem, poszukuje miejsca 
RZĄDCY DÓBR.

Utica Podwale Nr 19, dom Jezierskiego, mie­
szkania Nr 26. —21732—2—3

Żądany jest Wspólnik, 
obznajmiony dokładnie z interesem handlo­
wym, z kapitałem 10 tyfPęoy rubli, dla roz­
winięcia przedsiebierstz-4 specjalnego, egzy­
stującego już *d lat 1’ilku. Przedstawienia 
składać można w Redakcji Kur. Warsz. pod 
lit. A. B. 0. —21527—3—3

Wspólnie może pobierać nauki

z dwoma córkami domowemi, oraz konwer- i 
saęią W iraneuzkim języku i muzyką na for j 
tepianie. Wiadomość w Rekomendacji F. j 
Stetngraeber, ulica Uaniłowiczowska Nr 8.

, -21267-3-3

Do wypożyczenia 30,000 rs.
W całości lub po połowie, na 1-szy numerhy- { 
potoczny nieruchomości w Warszawie, przy ; 
ulicach pryncypalnych. Wiadomość ul'ca Mar- j 
Siatkowska Nr 49, mieszkania 6.—Tamże do 
sptzedaijia Garnitur Mebli Utrechtom kryty i 
Dwa Foteliki. —21861—1—1 1

Potrzebna jest na wyjazd do Kijowa 
PANNA 

uzdatniona w krawieeezyznie, do domu pry­
watnego—Tamże jest Osoba w średnim wie­
ku z wykształceniem, pragnąca umieścić się 
stale w znacznym domu, jako osoba do to­
warzystwa, lub też poszukuje pomieszczenia 
się przy porządnej familji, za wynagrodzeniem. 
Ulica Przejazd Nr 9, mieszkania 15.

—21838—1—3 _

MAMO
młoda, ze świeżym pokarmem, bez długu, jest 
u Akuszerki M. Romańskiej.—Tamże jest 
Pokój dla osób spodziewających się słabo­
ści, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 
Uliea Waliców Nr 16. -21901-1-1

MAMKI
ze świeżym pokarmem przy ulicy' Wielkiej 
Nr 14 u Akuszerki. —21872—1—1

Potrzebną jest zaraz

MAMKA
ze świeżym, obfitym i zdrowym pokarmem. 
Nowy Świat Nr 68.—Kozłowski.

-21896-1-3

MAMKI
młode i zdrowe, ze świeżym i obfitjm pokar­
mem, przy ulicy Mariańskiej Nr domu 1, u 
Akuszerki &azoskiej. —21887—1—3

poszukuje się na pierwszy numer hypoteki 
domu trzypiętrowego w Warszawie, przy je­
dnej z ulic pryncypalnyeh położonego, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość, Je­
rozolimska Nr 7, mieszkania 1. —21877—1—2

FI. Piotrowska,
(Nowy Świat Nr 68, w oficynie na dole), 

przyjmuję do roboty:

Suknie i wszelką krawiec- 
czyzną damską.

Naukę Kroju udziela sposobem pewnym i 
b. ułatwionym. —20768—3—6

W dom chrześcijański, do kawaler* lub 
wdowca, osoba przyzwoita poszukuje miejsca 

za GOSPODYNIĄ. 
Grzybowska Nr 49, w oficynie na górze na 
lewo,—od dwunastej do siódmej.—21464—2—

Potrzebnym jest zaraz 3

Administrator dóbr 
i Nadleśny, 

do dóbr i lasów w Cesarstwie położonych, 
z kaucjami w gotowiźnie. Interesanci raczą 
się zgłosić na ulicę Leszno pod Nr 11 nowy, 
mieszkania 3, pomiędzy godziną 3 a 5 po po­
łudniu. —21907—1—3

do sprzedania w Włocławku,murowany, wee­
nie około 5 tysięcy rs., na 10°/, od wykaza­
nego kontraktami dochodu, hypoteka czysta. 
Wiadomość, ulica Żórawia Nr 8, stróż wskaże.

—21871—1—3

Łosoś wędzony 
prawdziwie Elblągski. tłusty, delikatny w sma­

ku, nadeszedł świeżo do Handlu 

M. Lemańskiego, 
ulica Graniczna Nr 11.

-21903-1—3

ważne dla Restauratorów i 
Browarów, patentowane ma­
szyny do piwa.
kiego restauratora, gdzie i bliższe wiadomości. 
Marszałkowska Nr 20. . —21906—1—1.

PRZED3IĘBIER8TW0 
bardzo korzystne.

Z powodu zmiany interesów, jest zaraz do 
odstąpienia lub wspólki, ze znacznym zapasem 
gotowego towaru, z eleganekiem urządzeniem, 
w obszernym lokalu, w głównym punicie mia­
sta, dla osoby płci żeńskiej. Wiadomość 
w Redakcji Kurier;’, pod lit K. D.

■ -21888-1-3

Ulica MIODOWA, Kr 490/1, dom JW. Lestera.

a

i Spódnice.

Wszelkie

w® l

Wełniane 
i Jedwabne.

Otworzyła 
swoich

«
ź

O

!zyn i do pi 
balony i funty.

Mężczyzn 
i Dzieci. Spinki.

Woreczki.

Nici. 
Bawełny. 
Wełny.

Woalki. 
Paski.
Gorsety 

Paryzkie 
i Pazie.

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD HASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
1—0—21578

±±±±±±±±±3t±±±x±±i±±±±±±±±±3t±±*±±±±i::

Dziecinne x-
Wełniane, &

Sffl: Warszawska Fabryka Pończoch.
Krawaty.'

ig»!rtL23. Ulica Kró-

któreh za swoje wyroby otrzymał zaszczytne 
odznaczenie na pierwszej Wystawie Muzeum 

Przemysłu i Rolnictwa.
Przygotował przy nadchodzącym Nowym Roku 1877 

Datumstempie, Maszynki z pieczątkami do tuszu, do su- 
chy»h odbić i t. p., które poleca W-nym Panom Bankierom, 
Kupcom i Przemysłowcom. Pieczątki papierowe wytłaczana 
naśladujące lak i różnokolorowe, 1000 sztuk *d rs. 2.

Wykonywa jaknajstaranniej i prędka wszelkie pieczęcie 
urzędowe, jakotsż roboty w zakres pieozętarski wchodzące, po 
eenaeh umiarkowanych.

Obsalunki z prowincji jakaajSpieszniej wykonywa i odsy­
ła poeztą (naehname).

(Hica Podwale i Miodowa Nr 497a. (przechodni 
dom Dyzmaitóich). 1—3 — 21802 —

Puszki szklanne czyli Inbryfikaiery do smarowania machin, w różnych 
gatunkach, kształtach i rozmiarach.

Puszki blaszane do smaru stałego,
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu.
Oliwiarki blaszane w różnych cenach, stosownie do wielkości.
Olej do machin.
Oleje skalne do machin.
Smarowidła belgijskie.
Soapstone Packing, nowy rodzą] pakunku do sztofbuks, używane 

przy cylindrach mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż­
szość nad innemi dotąd ulywanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy 
i tańszy.

Skład 
wyrobów, 

oraz SKŁAD NICIARSKI, 
11 • Ulica Hr. Berga i róg Mazowieckiej 11.

Znaczny wybór wszelkich towarów Pończoszniczych, Kamasze 
wełniane dla Dzieci i Dam od 50 kop.—Półkamasze dl* męż­
czyzn czyli łydki wełniane, chroniące od podwiewań i zimna 

przy nizkim obuwiu.
CEMTY FABRYCZYE.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 
NESES8EBY TOALETOWE i DO ROBÓT 

na podarki Gwiazdkowe od 60 kop. 
-20212—10-0

Skład Materiałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO
ulica Miodowa Nr 6, naprzeciw kościoła Przemienienia Pań- 

Y4 skiego, ma zasizdzyt polecić:
w Materjały Apteczne i preparata chemiczne.
W Materjały fotograficzne, papier al.uminowy i Bristol.
W Farby malarskie i farbiarskie.
w Farby drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.
w Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
w Gliwę najlepszą Nicejską.
w Oliwę do maszyn i do palenia.
@ Benzynę na balony i funty.
w Ultramarinę do bielizny.

Farbki, Krochmale w rozmaitych gatunkach i Głans do Bielimy.
W Smarowidło belgijskie.
w Freszek Azjatycki na wygubienia robactwa domowego.
Q Prostek do czyszczenia metali.

Massy woskowe do zaprawiania posadzek.
Perfumy francukie i Olejki do włosów.

ZAKŁAD PIEOZĘTARSKI

68 
w

8

0

6757
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BfflM i MSMAHNH SOMYA

dziur

od 5

wei u p. Śzwaroer. Ulica Alxandrja Ńr 14 ety. rogatkami, w Kamionka pierwszym-
3—3—20653— —21547—2—3

Naprzeciwko Zamku, do sprzedania bezpow 
śriednictwa osób trzecich

OPALINE.
Czyli woda Amerykańska i balsam, spędza­
jąca z wielkim skutkiem piegi, opaliznę i u- 
delikatnia nadzwyczaj płeć. Dostanie tako-

St Petersburg
Plac Michała, 13 

dom
Księsia Urussowa

WARSZAWA
Ulica Miodowa 10. 

wprost
Sądu Okręgowego.

Wiadomość na miejscu w ulicy Ślepej Nr 299, 
u Właścicielki na 1-m piętrze.

-21406-5-6

NA PRADZE,
Skład Materjalów Aptecznych i Farb

jr o ULICA HR. BERGA RÓG MAZOWIECKIEJ fl fl
Obok Cukierni

Maszyny do Pończoch bez Szwu, Kamaszy, Kaftanów.
1. Angielski—Szwajcarski, wypróbowanej dobroci — są osoby które w przeciągu 3-oh lat po 

8 maszyn takich nabyły.—Korzyść ich doświadczona.
Nowo wynaleziony apparat do różnokolorowych robót w paski.

Maszyny na wypłatę, Skład daje materjał na robo- 
i płaci od sztuki. Maszynę można odrobić w części, 

po rs. 36. Maszynki Biekfordzkie Amerykańskie po rs. 36. 
z fabryki J. ESTEY & Comp, z Bratleboro 

z 3-ma cylindrami rs. 75.
Maszynki te są odpowiednie do użytku domowego i wyrobów tak 

zwanych jarmarcznych. 11—0 — 19982 —

WIELKI SKŁAD FORTEPIANÓW 1 ORGANÓW
HERMANA IGROSSMANA

otrzymał znaczny transport FORTEPIANÓW i PIA­
NIN i poleca spacjalny gatunek doskonałych Fortepia­
nów systemu Amerykańskiego (krzyżowe) z pięknym to­
nem i trwałą mechaniką, w cenie od rs. 340 do rs. 400.

— 20240 —

wszelkie sprzęty gospodarskie, garderoba 
damska, futro lisy, lustra, pościel, obrazy, 
bielizna, wszystko w jak najlepszym stanie, 
po cenie umiarkowanej, w każdym dniu od

i 9 rano do 3 po południu, .jzjj.361--2—3 J

Pilniki gustalowe i Oskardy.
Lewary, Bloki, Windy.
Oliwa do maszyn.
Stal lana i Szwejstal.
Rury miedziane, mosiężne, żelazne, oło­

wiane.
Gaza jedwabna na pytle i cylindry. 
Miary składane.
Armatury do maszyn i kotłów, a mia­

nowicie:
Manometry-Vacumetry.
Wentyle przelotne i kątne, Krany mo­

siężne, Maźnice do cylindrów Oli- 
, wiarki, Wodoskazy i Rurki do nich. 
Świstawki parowe.
Pływaki ze świstawkami.
Wentyle bezpieczeństwa. 
Manometry hydrauliczne.
Termometry dla cukrowni.
Pompki alimentacyjne czyli insektory.
Pompki ręczne do zasilania wodą ko­

tłów i lokomobil.
46-0-3433

i systemu Lamb’a
RlCKFOhh nowszej konstrukcji (podłużne) do pończoch, ka- 

maszy etc. do użytku fabrycznego i familijnego, /iuiu(y]ĄT|c od rg 45 do rg 4g0_

WITTER

Reperacje Maszyn 
wszelkiego rodzaju wykonywa spiesz­

nie, dokładnie i tanio 
FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
Jakóba Fajans w Warszawie 
D&nielewiezowska Nr 619/20 (5). 

-2 —0— 2288—

MAGAZYN
Mebli używanych ::

przy ulicy Marszałkowskiej i Zielo- -< ► 
nego Placu, Nr 60 na 1 piętrze. - >•

Kupuje, sprzedaje i wynaj- - ► 
muje Meble mało używane * * 
z czem się poleca.

Do każdej maszyny dołącza się książka illu-
straeiami różnych wzorów i deseni.

Maszyny do szycia od rs. 15 do 45.
Maszynki do szycia jednonitkowe, po rs. 5.
Pulpity do nut składane amerykańskie, po 

rs. 3«/?, Latarnie amerykańskie ręczne i powozowe 
do nafty, Skarpetki z surowej bawełny po rs. 4>/2 
tuzin, Furnitury piśmienne od rs. 15 do 28, po­
złacane i niklowe, Kamasze wełniane od 40 ko­
piejek.

6-6 — 20787 — Magistra Farmacji
Poleea: Dobór materiałów aptecznych, wszelkie artykuły używane w gospodarstwie i 

gorzelnictwie, Farbki do bielizny i Krochmale, Massy trwałe do podłóg, Masse belgijską i 
Oliwę do maszyn, Farby tarte, pokost i lakiery, Olejki do wódek, Esencje arakowe, Oliwy 
prowanckie, Octy stołowe, Korki w różnych gatunkach i t p. przedmiota w najlepszych ga­
tunkach i po najnmiarkowańizych cenach, 5—8 — 20784 —

liBIU ROBMBOHTE,
STowy-Świat, 38.

Piece żelazne najnowszej konstrukcji do drzewa, węgla i koksu napełniające 
się z wierzchu, o wentylacji i cyrkulacji. Ogień raz rozpalony stosownie do życze­
nia trwać noże jednostajnie kilka lub kilkanaście godzin a nawet całe miesią 
co i dłużu. bez przerwy, wielką oszczędność opału Piece żelazne do opalania Na- 
ta. nie potrzebujące komina, 9—18 —21100 —

ulica Marszałkowska Nr 41 wprost „La Ferme“

SPECJALNY SKŁAD
Wyrębów technicznych i maszyn pomocniczych

Poleca między iimemi:
Maszyny parowe z kotłami stojącemi.
Tokarnie najnowszych konstrukcji, po­

ruszane nogami lub pasami.
pod-

Wieprze
tuczone do nabycia w każdym czasie po 10’/j 
kop. za funt wagi żywej, . za Moskiewskiemi

największe w kraju

SKŁAD! NHffJAMY I ORGANÓW,
Posiadają wyłączność sprzedaży fortepianów z słynnych fabryk

Bechsteina i Bluthnera
obok tego najbogatszy wybór przeszło 40 innych fabryk Fortepianów i Organów, 

Używane Instrumentu po nader zniżonych cenach. 
Wynajęcie Instrumentów na najdogodniejszych warunkach.

21—0 —.13294 —
Do sprzedania

Płaszcz szopy.
Palto lisami podbite i błam Eiek damskich.
Wiadomość, ulica Marszałkowska Nr 38,
w parterze na lewo od frontu. —21032—3—3

WODA HOUBIGANT
Woda toaletowa bez żywicy z 

zapachem kwiatów 
Pulweryzatory patentowane dla Rossyi.

ruszane nogami lub pasami.
Wiertarnie różnych wielkości, na 

stawach i bez takowych.
Nożyce do żelaza i blachy.

Tłocznie ręczne do wybijania
w blasze.

Maszynki do tarcia farb.
Maszyny do robienia rur.
Maszyny do kantowania blachy. 
Sikawki pożarne i ogrodowe. 
Kuzienki przenośne.
Wentylatory, Wagi deeymalne 

do 100 pudów.
Prasy ręczne dla blacharzy. 
Pasy skórzane angielskie.
Gumowe wyroby: Płyty, Rury, Sznury, 

Klapy, Krążki.
Parciane kiszki, Pasy i kubełki. 
Tygle do topienia metali.
Szmergiel i papier szmerglowy.

HOUBIGANTCHARDIN
FABRYKANT PERFUM

Dostawca patentowany Królowej Angielskiej
19. FAUBOURG S A I N T-H O N O R E . 19

PARIS
ZALECA SWOJE SPECYALNE PRODUKTY 

EKSTRAKT HOUBIGANT 
łączący siłg z przyjemnym zapachem.

jest ze świeżym pokarmem, u Akuszerki na 
Solcu pod Nrem 40. —21719—3—3

Jest do sprzedania

Kwiat duży Kadodonder, 
przy ulicy Nowolipie pod Nrem 16. na 1-m 
piętrze od frontu, mieszkania Nr 4.—Tamże 
przyjmuje się Suknie do roboty za przystę­
pną cenę. —21701—2—3

- ► 15—0 — 15864 — - *

iwwilitl WłOIttUAi t 
PRACOWNIA

A. Sangarskiej, 
przeniesioną została na ulicę róg Ś-to Jer- 
skiej i Freta Nr 13 nowy, gdzie jak dotąd 
tak i nadal przyjmować się będzie, wszelkie­
go rodzaju materjały do kartowania, jako to: 
materje jedwabne w rozmaitych kolorach i 
gatunkach, wełniane, bareże, tarlatany, crepe 
lise, falbany białe perkalowe, kołnierzyki, ne­
gliże, oraz rozmaitej szerokości frendzle 
jedwabne, które to przedmioty zznanąaku- 
ratnośeią wykonywać się będą.

Przypomina się Paniom, które od roku nie- 
odebrały, pozostawionych do karbowania przed­
miotów, aby niezwłocznie raczyły po nie się 
zgłosić, w razie zaś nieodebrania do dnia 
1 Marca 1877 r., rzeczy te złożone zostaną 
do rozporządzenia Tow. Dobroczynności.

-21689-2-2

MIODOWA 10

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania na. 
ulicy Chłodnej Nr 37 nowy, stróż miejscowy 
wskaże

10-0



Od kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka J. Różyczkiego na Pra­
dze, znany od lat wielu Syrop i Ziółka, 
które to wraz ; przepisem użycia w trzech 
językach n<oyć można za cenę: Syropu flaszka 
50 kop.-—Ziółek paczka 25 kop.

—20695-7-8

H. LUBRYCZYŃSKIEJ
Stare-Miasto Nr 12, 

przyjmuje do roboty Suknie, Szuby futrzane. 
Okrycia, Paltoty damskie, Bieliznę damską i 
męzką, starannie i gustownie się wykończa, 
po eenach bardzo umiarkowanych —19882—

IlBardzo tanio!!
Drzewo opałowe

w suchym i zdrowym gatunku. 
Sprzedaje się aa placu przy linii Drogi Żel. 
W. W. w Warszawie, wychodzący na ulicę 
Twardą pod Nr 49 wprost Fabryki Dru- 
eiannej W. Handkiego, po następującej cenie: 

Za sążeń drzewa
Sosnowego z odstawą rs. 11 k. 70 
Olszowego „ „ 12 , 50
Brzozowego „ „ li „ —
Dębowego bez odstwy 12 , - 

Porznięty i porąbany Sążeń o rubel wyżej.

powodu słabości, jest do sprzedania

Kawiarnia,
przy ulicy Szeroka-Freta, w domu pod Nrem 7. 
wiadomość na miejscu._____ —21665—3—3

z kompletnem urządzeniem i w pełnym roz­
woju, położony w miejscu korzystnem, jest 
do odstąpienia w każdym czasie. Wiado­
mość na miejscu, róg ulisy Żelaznej i Krech- 
malnej Nr 36. —21700—3—3

Lodownia

Po 10 rubli

jest zaraz do wynajęcia przy ulicy Jowe- 
Miasto Nr 4, obok kościoła S go Ka imierza. 
Wiadomość u Bządey domu lub u eta la.

—21682—3--i.

Sążeń suchego drzewa sosnowego, franco 
Praga, z dostawą na miejsce rs. 12, na wa­
gony zawartości sążni 4, po rs 36 za wa- 
g»n. Obstalować można w Pralni Warszaw­
skiej, Długa Nr 20. 1-9 — 21825 —

Do sprzedania 

Salopa lisami podbita, 
z mateijalnem pokryciem i tumakowym koł­
nierzem, zupełnie nowa, za bardzo przystę­
pną eenę. Wiadomość, ulica Nowogrodzka 
Nr 1, mieszkania 3. —21618-3-3

Ważna Wiadomość!
Dla PP. Nabywców, Dzierżawców i Han­

dlujących drzewem—Są do sprzedania i wy­
dzierżawienia majątki ziemskie, oraz sprzeda- 
je się na wyrąb 1.500 mórg lasu, po bardzo 
przystępnej cenie. Wiadomość powziąć moż- 
ua w Hotelu Saskim Nr 102. —21826—1—2

Kuchenki kaflane
przenośne, można dostać w Fabryce Kafli A. 
Polerskiego, po rs. 12 i 16. Aleja Jerozolim­
ska Nr 6, wprost Parowego Młyna.

—21846—1—6

Krzeseł 80 sztuk, 
zwyczajne nowe, do sprzedania za eenę przy­
stępną. Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw­
ko Hotelu Eoropejskiego Nr 40, w Zakładzie 
Stolarskim. —21879—1-5

Płaszcz szopowy 
szary za rs. 30, na średni wzrost, do sprze­
dania. Królewska Nr 1 domu, a mieszkania 7, 
Widzieć można od 10 rano do 3 po południu.

-21894-1-3

przy Placu Krasińskich Nr 3 nowy.
Do sprzedania:—Fortepiany trzy pedałowe, 

Prolongoment z którego można najrozmaitsze 
efekta wydobywać. Fortepiany systemu Ame­
rykańskiego z Angielską mechaniką z krzy- 
żowemi strónami bardzo silnej budowy, z ca­
łą ramą metalową i Fortepiany z Wiedeńską 
mechaniką palisandrowe i orzechowe, wszel­
kie reperacje i strojenia przyjmuje. —19788

: £ MŁODSZA, niemka LOKAJ X 
zdolny i trzeźwy, z doorą rekomenda- X 

: $ cją, potrzebni. Zgłaszać się można X 
; $ o l-szej po południu i o 7-mej wie- X 

ozorem. Aleja Ujazdowska, dom Jur - X 
; $ kiewicza, przez główny wchód na pra • X 

wo, zadzwonić i oddać swe żądania X 
$ na piśmie do Piotra Kureniuka, bez X 
$ żadnych ustaych objaśnień. Tamże do X 

: C sprzedania Ogier wierzchowiec młody X 
: ( rasowy bez wad. Wiadomość w tychże X 
X godzinach. 1—3 — 21908 — X

Potrzebną jest

Panna Służąca, 
znająca krawieeezyznę i umiejąca szyć na 
maszynie. Ulica Chmielna Nr 1, mieszkania 
27, od godziny 10 do 1 rano i od 5 do 7 po 
południu. —21870—1—1

Apteka Sukces. A. Frick
w Radomin.

Zaopatrzoną została na nadchodzący sezon zi­
mowy w świeży transport:

Tranu białego (Coa-Mver on).

Tranu-żółtego.
Tranu Dra Jough’a i Hogg’a.

Tran w połączeniu z preparatami Żelazna­
mi jak z Jodkiem i Benzoanem żelaza, 
Apteka utrzymuje w odpowiednim zapaśie. 

-20510-4—6

Tanio i korzystnie.
Świeżo otworzyłem Sklep Wiktuałów 

przy ulicv Nowogrodzkiej Nr 15, gdzie przy 
doborze Świeżych towarów w najlepszych ga­
tunkach, sprzedaje po cenie niepraktykowa- 
nie taniej, np. drzewa wiązkę kop 1, cukier 
na funty i pół funty rąbany z najlepszych 
fabryk po cenach najtańszych, cykorji najle­
pszej paczka kop. l‘/3. naftę prawdziwą ame­
rykańską na detaliczną sprzedaż po cenie 
najtańszej w nasiem mieście. Ulica Nowo­
grodzka Nr 15. Z uszanowaniem,

Lewandowski.
—21000—5—6

DO SPRZEDANIA: 

W Sklepie K. Konińskiego, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr 51, wprost Dobroczynności, są do 
sprzedania z futer męzkich Szuby niedźwie­
dzie, Kożuszki węgierskie i Paletoty futrza­
ne,—z damskich: Paletoty futrzane, Mufki, 
Kołnierze i Szyjki, począwszy od królikowych 
po rs. 2, do sooolowyeh po rs. 60, za garni­
tur, co znaczy po bardzo nizkich cenach.

—20579—7—12

powidłaI
Węgierskie słodkie ®

Otrzymał Handel |

Braci WrfihBlI
Sprzedaż uskutecznia się na pojedyń- ® 
cze funty oraz na pudy i całe beczki. @

Niewielkie sumy, 
przypadające do podniesienia z kas rządo­
wych Inb Banku Polskiego, kto ma do od­
stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.

-21738- 2-6

Nadzwyczaj tanin!
Kilka garniturów złotych paryzkich, 
jest do sprzedania. Wiadomość, ulica Orla 
Nr 7, mieszkanie w bramie na lew.j na dole. 
od 3 do 6 po południu. —21734—2—3

Uprasza się o zgłoszenie 
chcących wziąć w entrepry- 
zę wydobywanie Torfu, tJS: 
waru Werygina w Penzeńskiej guberni, we 
wsi Jerszowo przez Kirsanów; uprasza się 
adresować po rusku, Kantor Browaru K. M. 
Werygina. —21780—2—3

BARDZO Tffl:
w Magazynie p. Kaczkowskiej, przy ulicy 
Marszałkowskiej pod Nr 38 dostać można: 
Weby Bielefeldskiej i Wilnerowskiej — Ma- 
terji 'czarnej francuzkiej Boneta, Kaszmiru, 
Chustek do nosa batystowych i webowych, 
Pończoch, Welwetu brązowego i cardinal po 
kop. 50 za łokieć, Tar la tanu w kolorach po 
rs. 3 kop. 50 za sztukę łokci 32, Halek goto­
wych z mory angielskiej, Spódniczek filcowych 
i włóczkowych i Bielizny stołowej.

' 3—3—21030—

. . DRZEWO OPAŁOWE
sprzedaje się po cenie kosztu dla braku miej­
sca, sążeń Sosnowego rs. 12 kop. 25, Brzo­
zowego rs. 14 kop. 50 z odstawą. Zamówie­

nia przyjmują się:
W Handlu Win Wiśniewskiego Zapiecek 

Nr 1.
W Handlu Win Lemańskiego, Graniczna 

Nr 11.
W D strybueji w bramie Hotelu Saskiego.
W Składzie Cygar Banmgartena, Elekto­

ralna Nr 8.
Odstawa natychmiastowa, drzewo suche i 

dobre. -19883-6—10

Medal Tow. nauk, przemysł, w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ !

MELANOGfiNE
NAJLEPSZA FARBA DLA WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W ROUEN WE FRANCYI.
Dla zafarbowania w jednej chwili we 

wszystkich kolorach, włosów brody i 
kmmi(w?s6w bez uszkodzenia skóry i bez 

adnegoodoru. Ta farba jest najlepszy 
ze wszystkich dotęd znanych.

DostaćmożnawWar.wskład. Per i 
pp. Pohoreckiegoi Sniechowskiego. j

FUTRO
Palto piżmowcowe, wyłogi z bobrów, grana- 
towem suknem kryte, za rs. 50, zostało zło­
żone w Zakładzie Kuśnierskim, u IV. Rab, 
ulica Erywańska Nr 12. —21655—3—3

Z powodu zmiany zajęć, jest do odstąpie­
nia zaraz

wraz z Kantorem Pism, na pierwszorzędnej 
ulicy, bo Miodowej Nr 6, naprzeciw Sądów.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania zaraz

DYSTRYBUCJA.
Wiadomość na miejscu. Czysta Nr 4. 

—21649 -3-3
Jest do sprzedania

Frak i Palto 
podbite futrem i inna garderoba męzka na 
słuszny wzrost, a także Agierka piżmowco- 
wa. Ulica Tamka Nr 36, pierwsze piętro, od 
godziny 10 do 3. —21514—3—3

fPlF* Garnitur Mli 
orzechowych, składający się z kanapy, 2 fo­
teli, 6 krzeseł i stołu, bardzo mało używany 
i Szeslong skórą kryty, używany, do sprze­
dania u Tapicera, przy ulicy Nowy $wiat Nr 
57, w domu gdzie Fotogr&fja p. Brandla.

________ —21824—1—3 

Patentowany w kraju 1 zagranicą 

EXTYNKTOR 
DICKA 

firmy LI P O N hl i Komp. 
w Glasgowie.

Samodziałąją,cy appa- 
rat przenośny do ga­
szenia najpalniejszych 
materjałów, uznany i 
zalecony przez Wła­
dzę Wyższą, poleca je- 
neralna Ajentura w 
Warszawie, w domu 
handlowym D. Rożen 
blum, przy ulicy Mar- 

młfcowskjie pod Nr 75 dom Istomina.
24-30-13168

PATENT

Taniość! Taniość! Taniość!
Dla Gospodyń lubiącycli oszczędność.

8 rs. 9u kop. 10 korcy Węgla Kamien­
nego, z dostawą z najlepszej kopalni zagra­
nicznej, na pudy 17 kop Wiadomość w tar­
gu W-go Rybińskiego od ulicy. Hożej Nr 2, 
przy drugiej bramie, od Placu S-go Aleksan­
dra, w sklepie wyrobów z Młyna Parowrgo, 
dawniej Bankowego u Pietraszkiewicza.

—21692—2— 3
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

ś Śliwki Francuzkie i
X tegoroczne,
X nadeszły już do handlu ;

g BRACI WRÓBEL
X w różnych gatukach, zacząwszy od ]
X kop. 25, za jeden funt.
w 7—0 — 20558 — ]Qxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

Jest do sprzedania za rs. 175

FORTEPIAN
o 7 oktawach, z metalowym blatem i 4-ma 
szprejcami, w zupełnie dobrym stanie, z mo­
cnym i śpiewnym tonem. Wspólna Nr 21, 
mieszkania 11. —21478—3—3

Za 66 Rubli

FORTEPIAN
• pół siódmej oktawy, z dwoma szprejcami, 
wyrestaurowany zupełnie, do sprzedania. Uli­
ca Kościelna Nr 14 nowy, w bramie 2 piętro. 
_____________ -21862-1—1

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

^FORTEPIAN 
Wiedeński, palisandrowy, parę miesięcy- uży­
wany. Ulica Szkolna Nr 5, mieś zkania 11, 
lub od Marszałkowskiej Nr 54.—21157—2—2

Są do sprzedania Dwa

Garnitury Mebli
urzędowej roboty, oraz Materace z włosa i 
waldharn, za eenę nader przystępną, u Tapi­
cera, Senatorska Nr 20. —20266—11—12

Jest do sprzedania 
GARNITUR MEBLI 

mahoniowych kretonem franouzkim kryty, zu­
pełnie nowy, złożony z kanapy, dwóch foteli, 
sześciu krzeseł, taboreta przed fortepian, sto­
łu i stolika do kart. Obejrzeć można od go­
dziny 10 do 12 z rana i od 4 do 6 po połu­
dniu każdego dnia. Ulica Ogrodowa Nr 23, 
mieszkania 1, stróż wskaże. —21595-3-3

do sprzedania. Ulica Włodzimierska Nr 14. 
-21630-3-3

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt.

—21011—5—10 

Drzewo opsfowe, 
sprzedaje się w Kantorze B. Korpaezewskie- 
go, ulica hr. Berga Nr 9, Sosnowe rs 12, 
Olszowe rs. 13, Brzozowe i Dębowe po 14 rs. 
za sążeń z odstawą. —21413—3—3

Sprzedają się

MEBLE
rozmaitego rodzaju, nowe i u-

żywane, Sienniki i Materace, po eenach 
jak najniższych. Ulica Bielańska Nr 4, u Ta­
picera. —21197—5—12

SANKI
są do sprzedania, systemu Petersburskiego 
nowe, oraz używane. Ulica Długa Nr 16, 
na wprost Soboru Prawosławnego

-21788-2-3

powozowych, rasowych, rosłych, dobrze ujeż­
dżonych, maści siwej bez odmiany, lat 5 i 6 
mających, przy ulicy Hr. Berja. w domu pod 
Nrem 9. Wiadomość u stróża Błażeja..

—21717—2—3



- iV

wszelkiego rodzaju poleca

Senatorska 22, naprzeciw Kościoła Ś-go An­
toniego. —21882-1—3

W Grochówie 2, jest do sprzedania

Siana lądowego, 
pogodnego, centnarów 1,500. Wiadomość na 
miejscu. 21832—1—1

Z powodu wyjazdu jest

Maszyna do szycia 
Zyngiera, do nabycia za bardzo przystępną 
cenę, mało używana. Tamka Nr 35, miesz­
kania 27.—R. Ciesielski. —21833—1—3

używane w bardzo dobrym stanie, są do 
sprzedania za cenę umiarkowaną pod Nr 9 
ulica Nowogrodzka. —21886—1—3

! PIĘĆ POKOI
z przedpokojem, kuchnią, piwnicą i górą, na 

i parterze, z wszelkiemi wygodami, z gazem, 
i do wynajęcia od Nowego Roku lub zaraz, na 
’ Nowo-Zielnej Nr 1064F, nowy 38, do S-go 
, Jana, za przystępną cenę. Wiadomość u pana

M. Winawer, Mariańska Nr 7, 1-sze piętro.
!   -21791-3-3

[ L 0 K A L E
I większe i mniejsze, ed 1-go Stycznia 1877 r. 

w domu pod Nrom 15 przy ulicy Twardej. 
Wiadomość na miejscu u stróża domu.

-21767-2—4
Od 1-go Stycznia do 1-go Lipca 1877 r. 

jest do odnajęcia:
POKÓJ

i o 2-eh oknach, przedpokój o 1 oknie, kuch- 
I nis, spiżarka i piwnica, suche i ciepłe mie- 
i ezkanie, za rs 15 miesięcznie. Komorne z gó- 
I ry do S-go Jana. Widzieć można z rana do 
I godz. 11, a po południu od 3 do 5, stróż 
■ wskaże, Aleja Jerozolimska Nr 30.

 -21743-2-2

dwoje Sań okutych zdatnych do rozwoże­
nia piwa lub pod ciężar, Sienna Nr 21.

 -21823-1-2

Do sprzedania:
Szuba tumakami borowemi podbita, atłasem 
kryta, w bardzo dobrym stanie, oraz Mufka 
i Kołnierz tumakowe. Wiadomość na No- 
wym-Swieeie Nr 52, u Kuśnierza Wawer.

-21858-1-3

DO SPRZEDANIA:
1) 2 Szafy do towarów, duże, oszklone, 

jesionowe, na orzech politurowane, jedna z 4, 
druga z 20 szufladami.

2) Rygały sklepowe, szafy i półki so­
snowe, kilka bufetów sosnowych, lumpy do 
nafty.

3) Drzwi dubeltowe, blachą żelazną 
okute.

4) Ramiona dubeltowa od gazu, oraz 
2 lampy gazowe ścienne.

Ulica Senatorska Nr 22, stróż wskaże. 
-21881-1-3

krótkiego fasonu, Petersburski, Wirta, o 7 
oktawach, z 5 szprejcami i mechaniką an­
gielską, w zupełnie dobrym stanie, z silnym 
tonem. Sowy-Świat Nr 30, mieszkania 21.

-21477—2- 2

IX fabryki Wiedeńskiej, o 7 okta­
wach, bardzo mato używany, jest, do sprzeda­
nia za przystępną cenę. Nowy Świat Nr 58, 
w oficynie 2 ga sień, na I m piętrze.—Tamże 
Dwa Pokoje z oddzielnym wchodem do wy • 
najęcia w każdym czasie. —21720—2—3

Jest do sprzedania

nowy lekki, na jednego lub parę koni, oraz 
Kocz cztero-osobowy nowy i Bryczka lek­
ka nowa. Ogrodowa Nr 11 nowy i róg Białej. 

-21575-3-3

(damski), młody i ładny do sprzedania. Wia­
domość plac teatralny w domu Nr 473 lit. B, 
stróż wskaże. —21874—1—1

dwuosobowa, fabryki Hessego, mało używa­
na, a obecnie odnowiona, jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Leszno, w fabryce po­
wozów pana Rental. —21875—1—3

Trzy Pokoje
przedpokój, kuchnia, na 1-m piętrze od from- ■ 
tu, do odstąpienia za rs. 55 kwartalnie Browar- ' 
a Nr 6, ' „21803—2-3 (

Różne Lokale
są do wynajęcia, drugi dom od ulicy Chłodnej I 
i Wroniej Nr 903A.

Różne Lokale
są do wvnaieci* przy ulicy Nowolipie Nr 2437 : 

-21160-10—10

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia od dnia 8 Stycznia 1877 r. 

Dwa Pokoje 
przedpokój i kuchnia. Wiadomość przy rogu 
ulic Żelaznej i Krochmalnej, pod Nrem 
1005/33, u Gospodarza. —21226—3 —3 

~Za 250 rs.
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, oraz 2 poko­
je i kuchnia, za rs. 120 i dwa sklepy, jeden 
za 120, drugi za 150 rs., przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 6 nowy. —21385—5—6

Jest do wynajęcia

Cztery Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, z meblami, od dnia dzi­
siejszego do 1 Kwietnia 1877 r. w domu Nr 
17 przy ulicy Widok. Wiadomość u Zarzą­
dzającego domem, mieszkania Nr 1.

-21368—4-6

dwa lub trzy pokoje z meblami i usługą, 
z kuchnią lub bez takowej do najęcia od No­
wego Roku, na ulicy Śto-Krzyzkiej, Nr domu 
19, a mieszkania 14. —21843—1—1

Do wynajęcia oi Nowego Roku

4 pokoje, przedpokój
i kuchnia,

przy ulicy Senatorskiej Nr 22, na I m 
piętrze od frontu. Wiadomość na miejscu, 
stróż wskaże. —21880—1—3
__  l_._ ____________  jiii u ni !■■■ i..............mi II r r~-------------- r

do wynajęcia, suche i ciepłe. Ulica Chmielna 
Nr 1, mieszkania 27. od godziny 10 rano do 
1 i od 5 do 7 po południu. —21869—1—3

Jest do najęcia każdego czasu

umeblowany, z opałem i usługą, przy ulicy 
róg Jezuickiej i Celnej pod Nrem 3, na 2 m 
piętrze, za 10 rs. miesięcznie. —21893—1—2

W blizkośoi kolumny Zygmunta, przy ulicy 
Podwale Nr 12, do wynajęcia od Nowego Roku

na parterze, z piwnieą i górą wspólną, za ce­
nę roczną rs. 180. Wiadomość w Zakładzie 
Optycznym J. Pik. —21834—1—3

Jest do najęcia jeden

duży, o 2 oknach, na 1 piętrze, dla osoby 
starszej, może być dodana kuchnia. Ulica 
Aleksandrja—Sewerynów Nr 12 nowy, miesz­
kania 25, żelazne schody,stróż Ludwik wskaże.

-21848-1-3
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składający się z 2 pokoi i kuchni, na 2-m 
piętrze, jest do wynajęcia ed Nowego Roku 
1377, na ulicy Marszałkowskiej Nr 73, czwar­
ty dom od Ogrodu Saskiego. ‘ Wiadomość u 
stróża. —21827—1—3

| POKÓJ
do wynajęcia, umeblowany, z usługą i z obia­
dem litewskim. Chmielna Nr 3. mieszkania 1. 

-21859-1 -3
Przy ulicy Niecałej Nr 8, do odnajęcia 

z Nowym Rokiem

złożone z przedpokoju, 4 pokoi, kuchni, spi­
żarki i piwnicy. Wiadomość u ztróża lub 
w mieszkaniu Nr 6, schody główne.

_____ _ -21852-1-3
Do wynajęcia od Nowego Roku w Alei Je­

rozolimskiej Nr 7 i róg Kruczej
POKÓJ 

z przedpokojem, na 1-m piętrze od frontu, za 
36 rs kwartalnie i Pokój na dole od frontu 
za 21 rs. kwartalnie. —21847—1—3

Rozmaite Lokale i Sklepy 
do wynajęcia od Śgo Jana lub Śgo Michała 
roku przyszłego t.j. 1877, w nowo budujących 
się domach przy ulicy Marszałkowskiej Nr 52, 
oraz od ulicy Szkolnej pod Nr 3. Wiadomość 
powziąść można na miejscu u Stróża Fabrycz­
nego, który na żądanie okaże plany i miej­
scowość na gruncie. Warunki i cenę wynaj­
mu przejrzeć można codziennie od godziny lOej 
do 12ej i od 5ęj do 7ej, w Kantorze Właści­
ciela domów, lóg Twardej i Maryańskiej 
Nr 5 (1087&.) z bramy na parterze na lewo.

-20741—3-3
« a^—i im u '■> ■ nurwcwt

Blizko Nowego-Światu, z oknami na połu­
dniowe słońce, na|l-m piętrze

10-POKOI, 
przedpokój i schody ogrzane, kuchnia, piwni­
ca, stajnia i wozownia, każdego czasu rocz­
nie lub kwartalnie, do wynajęcia. Wiadomość 
u stróża Nr 4, Warecka. —20072—8—8

Każdego czasu do najęcia świeżo odnowione 

7 Pokoi, Przedpokój 
i Kuchnia,

na dole, w ozystem powietrzu, przed oknami 
ogródek kwiatowy; mieszkanie to może być 
podzielone na dwa lokale, jeden o 4, drugi o 
2 pokejach z kuchniami, mieszkanie to może 
być wynajmowane na bale, wesela i tym 
podobne zabawy. Wiadomość u Rządcy 
pod Nrem 5, na ulicy Mokotowskiej.

—21599-3-5

NA PRADZE,
w blizkośoi kolei Terespolskiej, w domu mu­
rowanym, »ą do wynajęcia od Nowego Roku 

różne Lokale, a mianowicie: 

na Restaurację 
wraz z Sklepem i Lodownią;

na Piekarnię,
w wygodnych suterenach, kilka pokoi i

Sklep Wiktuałów.
Wiadomość w Hotelu Litewskim, Nowo- 

Senatorska ulica, u Szwajcara.
—21458-3-3

biadające się z 3-eh pokoi i kuchni, z dwo­
ma wejśeiami, na parterze od frontu, reg 
Szpitalnej i Chmielnej Nr 2/14, jest do wyna­
jęcia od Nowego Roku, za rer. 300 rocmie.

—21642—3—3 

Dwa Pokoje, umeblowane, 
na parterze, od frontu, z oddzielnem wejściem, 
są do wynajęcia każdego czasu, przy rogu u- 
liey Marszałkewskiej i Śto-Kriyzkiej Nr 48. 
Stróż wskaże. 3—3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
w każdym czasie

z pieczywem, i norymberszczyzua, za cenę 
umiarkowaną. Wiadomość w sklepiku róg 
Siennej i Zielnej Nr 3. —21681—-3— 3

S K.LB 2P
z weneekiem oknem i wystawą oszkloną, po­
kój mieszkalny, przy rogu Krakowskiego- 
Prxedmie.’eia i Bednarskiej ulicy, na tejże, 

i jod Krem 23, od 1 Stycznia do wynajęcia, 
' za eene ra. 360 rocznie. Wiadomość u wła­

ściciela domu. —21622—3—3

do odstąpienia. róg Cichej i Tamki Nr 22.

Tamże Rządca domu
a kaucją., poszukuje miejsca.

-21899-1-3

nrtws. W»HsawgŁiego.M— -'Plac Teatrahn Nr ś

jest do odstąpienia każdego czasu, z calem 
urządzeniem i towarem galanteryjnym. Wia­
domość w sklepie P. Sztilc przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 65 nowy. —21647—2—3

Jest do odstąpienia w każdym czasie

z pokojem i oknem wystawowem, z towarenr 
i z eałem urządzeniem, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość na miejscu pod Nrem 2, 
ulica Piekarska. —21676—2—3

~s1TlTp~ 
do wynajęcia od Nowego Roku. Nowy-Świat 
Nr 5, stróż wskaże. —21867—1—3 mtmanv ■ uiwo nx^atauunaw- wt-i n—ni .u.- -u—«m rui*. . ai a.TMW

Sklep Wiktuałów,
jest do sprzedania z Dystrybucją i Norym- 
bersczezyzną, wraz z pomieszkaniem, w miej­
scu bardzo korzystnem. Wiadomeść w temże 
sklepie, ulica Pańska Nr 62. —21854—1—3 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania zaraz 

Sklep Wiktuałów, 
z pieczywem Łapińskiego, oświetleniem gazo- 
wem. Elektoralna Nr 6 nowy. —21836—1—1

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów, 
za przystępną cenę.—Tamże jest do sprzeda­
nia Szafa duża jesionowa. Ulica róg Chłod­
nej i Żelaznej Nr 26, napiost Gimnazjów, wia­
domość na miejscu. —21839—1—3

znaleziona na schodach przy ulicy Żabiej Nr
4, może być odebrana tamże., w mieszkaniu 
Nr- 28.—21844—1—1
Przechodząc ulicą Trębacką, znalezioną została

z dosyć znaczną sumą. Właściciel takowej 
odebrać ją może za udowodnieniem w handlu 
M. Stypingkiego przy ulicy Kościelnej Nr 20. 
— ____ —21853—1—1

Zaginął Dowód Banku
Polskiego Nr 1427, na zastawione przez; 
Antoniego Walewskiego rs. 3,900 w akcjach. 
Bydgoskich, stosowne zastrzeżenie uczynione. 
Łaskawy znalazca zechee złożyć rzeczony do­
wód w kaneellarji Adwokata Przysięgłego< 
Teodora Walewskiego. Uliea Długa Nr 2? 
nowy. 3—3—21015

”Rubla Nagrody?"
W sobotę dnia 11/23 grudnia r. b., pozo­

stawiono w kąpieli w Łazienkach akcyjnych- 
na Zjezdzie, w numerze z wanną Nr 5 na do­
le, pierścionek złoty z pięcioma turkusikamf 
i jedną perełką. Łaskawy znalazca przez; 
wzgląd, że zguba ta stanowi drogą pamiątkę, 
raczy odnieść takową na ulicę Nowomiejską 
pod Nr 5, miesz. Nr 6 do Rządcy domu, za 
powyższą nagrodą. —21849—1.—1

W dniu 26 Grudnia r. b. to jest we Wto­
rek, o godzinie 1 w południe, wybiegł Piesek 
czarny s iasy taksów, na piersiach ma białe 
łatki, nóżki cztery na końcach białe. Upra­
sza się łaskawego znalazcę o oddanie pod Nr 
43/429, na Krakowskiem - Przedmieściu do 
Rządcy domu.—Tamże potrzebny jest Uczeń 
z czwartej klasy albo 3-ej, do udzielania po­
czątków Chłopczykowi, za umówioną nagrodą. 

—21819—1—2
■TUI ■num n riniiiam^wtłł. w-.ua nw ' i—jginn.BmMł. 

W dniu 21 Grudnia r. b. 

zginęła Suka Wyżlica 
(Ponter), biała w żółte cętki, łeb i uszy wię­
cej żółte, z obróżką litery A. O.; kto takową 
odprowadzi lub da znać “gdzie się znajduje do 
Rządcy domu Nr 64 Krakowskie-Przedmie­
ście, otrzyma sowite wynagrodzenie, nieprawy 
posiadacz do sądowej odpowiedzialności po­
ciągniętym zostanie. —21905—1—3
”~W dniu 25 Grudnia wybiegł i dotąd nie 
powrócił

Wyiel aółś y 
z białą strzałką na głowie. Uprasza się o 
odprowadzenie takowego do mieszkania Nola- 
rjusza Jałowieckiego. Ulica Długa Nr 6, za 
nagrodą rs. 5. —21866—1—3

Przy błąkał się Wyżeł, 
dnia 22 Grudnia, młody, biały, z żółterai ła­
tami; prawy właściciel odebrać go może za 
zwróceniem kosztów. Uliea Krakowskie Przed • 
mieście Nr 5, w sklepie rękawiezniezym Cze­
sława Romanowskiego. —21868—1—2
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